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Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karda Boromeusza (ina Powązkach) dnia 10 bjm., t. j. w środę, o godzinie 
9-cj i pół ramo, poczerni nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o czetm zawiadamiają: Krew­
nych, Pz^-yjaciół i Znajomych, pogrążeni W głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI. SYN, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA. 322
Eksporfacja zwłoit z mies^kłnffia przy ufl. Żórawiiej Nr. 6, do kościoła odbyła się dnia 9 b.m., we wtorek, o godzinie 6 wieczorem. I

Fragment wspaniałego arcydzieła Omowego pjt. „Prywatne życie Henryka VHT‘.

MM dziś premjera! MMĘIBF
PIERWSZA BYŁA WIERNA, 
DRUGA — WYUZDANA. 
TRZECIA — NAIWNA.

CZWARTA — PRZEBIEGŁA, 
PIĄTA — NIEBEZPIECZNA, 
SZÓSTA - INTRYGANTKA.

A WSZYSTKIE RÓWNIE PIĘKNE...

TO SZEŚĆ ŹON KRÓLA HENRYKA VIII
KTÓRE UJRZYMY W NAJPOTĘŻNIEJSZYM FILMIE ŚWIATA P. T.

w roli gł. CHARLES LAUGHTON
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KOLOROWY DODATEK ŚW. MIKOŁAJ

Dymisja francuskiego ministra kolonji
—m—— następstwem afery Stawińskiego. —■ ■■

PARY 2, 9.1. (PAT). Dziś rano pod 
Przewodnictwem prezydenta republi 
ki odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem premjer Chautemps 
zapoznał kolegów swych ze szczegó­
łami afery Stawińskiego i zaznaczył, 
Że godzi się na podjęcie natychmia- 
rtowej dyeknaji w Izbie deputowa­
nych nad zgłoszonymi interpelacja­
mi. Następnie premjer odczytał pi- 
wno ministra kolonji Dalimier z pro-

Rokowania
POLSKO - NIEMIECKIE.

PARYŻ, 9.1. Prasa paryska podaje, że 
* związku z ostatnią bytnością «w> War- 
^wie pceła polskiego w Berlinie, p. Lip- 
^kiego, w berlińskich kołach politycz- 
DYch oczekują natychmiastowego podję- 

zaczętych w listopadzie r. z. roko­
wań polsko - niemieckich.

W rokowaniach tych chodzi o polep­
szenie st06tinków politycznych i gospo­
darczych między Polską i Niemcami.

Groźba wojny
NA DALEKIM WSCHODZIE.

_ SZANGHAJ, 9.1. „China Press'*  poda­
je, że w Japonji wzrastają coraz bar­
dziej wpływy stronnictwa •wojennego ; 
faszystów. Gdyby te dwa stronnictwa u- 
zyskaly decydującą przewagę, wtedy 
stałaby się nieuniknioną wojna pomię- 
day Japonją • Sowieteroi.

śbą i dymisję, którą prezydent re­
publiki przyjął.

W dalszym ciągu premjer przed­
stawił prezydentowi republiki do 
podpisania nominację Lamoreux na

WARSZAWA, 9.1 (Teł. wł.). Na wo­
kandzie Sądu Najwyższego znalazł 6ię 
dziś proces o rozruchy antyżydowskie 
na Podhalu i w pow. Żywieckim. Skarga 
kasacyjna obejmuje 31 osób skazanych 
na kary więzienia od 6 miesięcy do 3 lat. 
Proces wzbudził olbrzymie zainteresowa­
nie bowiem był pierwszy, gdzie imputo­
wano organizację rozruchów antyżydow­
skich Obozowi Wielkiej Polski oraz

Zgon Stawińskiego ■■HI
Rewelacje prasy francuskiej.

że Stawińskiego sprzątnęła sama po­
licja.

Prasa twierdzi, że śmierć Stawiń­
skiego nie jest równoznaczna z li­
kwidacją afery bajońskiej, tak, jak 
samobójstwo barona Reinaca nie 
stłumiło skandalu panamskiego, a sa­
mobójcza śmierć płk. Henry‘ego nie 
zatuszowała afery DreyfuSsa.

PARYŻ, 9.1. (PAT). Donoszą z Cta- 
monix, że aferzysta Stawiński, któ­
ry postrzelił się ciężko rewolwerem 
w głowę, w nocy zmarł.

PARYŻ, 9.1. (Tel.wł.). Prasa fran­
cuska prawicowa i Socjalistyczna 
wyraża się z wielkiem powątpiewa­
niem o „samobójstvie“ Stawińskiego 
a socjalistyczna wręcz nawet piszc

Rozprawa o rozruchy antyżydowskie

ministra kolonji, Frota na ministra 
pracy i Wiłjama Bertranda na mini­
stra marynarki handlowej. Dalej mi­
nister mianował gen. Nolleta wielkim 
kr uderzeni legji honorowej i nadał

w Sądzie Najwyższym.
Związkowi Hallerczyków.

Skarga kasacyjna twierdzi, że wszyst­
kie zeznania, złożone w policji, zostały 
zarówno przez oskarżonych jak i świad­
ków odwołane, jako wymuszone i dopie­
ro wyjaśnienie podczas przewodu sądo­
wego złożone zgodne jest ze stanem 
faktycznym.

Wyrok Sądu Najwyższego ogłoszony 
zostanie x piątek 12 stycznia.

gen. Vnillement wielki krzyż legji 
honorowej. W zakończeniu posiedze­
nia minister Paul Boncour złożył 
sprawozdanie z przebiegu prowadzo­
nych obecnie rokowań.

Odznaczenie prezesa
KAWALERÓW MALTAŃSKICH.

WARSZAWA, 9.1. PAT. P. Prezydent 
R. P. przyjął dziś Bogdana Hutten-Czap- 
skiego, prezesa Związku polskich Kawa­
lerów Maltańskich, którego udekorował 
wieilką wstęgą Polonia Restituta.

WjpBwieilzeii e omowi iliiimei
W PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM.
Związek prcodawców w ciężkim prze­

myśle na Górnym Śląsku wypowiedział 
umowę zbiorową pracownikom umysło­
wym. Wypowiedzenie umowy obowiązu­
je od 1 kwietnia tb.

Dziś w numerze:
POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA str. 2 
CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTW. — str. 2 
OSTATNIE SENSACJE — str. 3
REDUKCJE — str. 4
O ZGŁASZANIE PRACOWNIKÓW — str. 4 
NAJWAŻNIEJSZE KWESTJE PODAT­

KOWE — str. 5
SENSACYJNY PROCES - str. 5
DZIELNE DZIEWCZĘ Z POD OLKU­

SZA — str. 5
ROZMOWY HANDLOWE POLSKO-

SOWIECKIE — str. 4
PROGRAM RADJQWV _ str. 8
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BAYOŃSKA AFERA

Z lewej robotnicy aiosą w butli tle®, którym rozpruli kasę w mieszkaniu Stawińskiego. U Jolu w rogu aferzysta Stawiński. Na ilustracji środkowej żona Stawińskiego z dzieł* 
____________________ ___ sni. a z prawej aresztowany pomocnik Stawińskiego Tissier w drodze do Więzienia.

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA
.....— WYWIAD Z MIN. BECKIEM. . .............

Paryski „Excelsior‘‘ zamieszcza 
wywiad z polskim ministrem spraw 
zagranicznych, w którym znajduje­
my następujące oświadczenia:

„Wszygtkie spiawy, interesujące Ligę Na­
rodów, "ędą rozważane przez nasz rząd z 
największą troską o utrzymanie i zachowa­
nie ogólnej idei międzynarodowej współ­
pracy

Mówiąc o stosunkach polsko-nie­
mieckich, minister zaznaczył:

JLn naszemu wielkiemu zadowoleniu — 
stosunki polsko-niemieckie polepszyły się. 
Szczere wyjaśnienia, jakie mieliśmy z rzą­
dem berlińskim — utwierdziły nas w prze-l 
konaniu, że rzeczywistość nie była taką, jak! 
gedetawiały różne organy prasy. Zda j 

się, że doświadczenia zebrań między I 
wych z ostatniego roku dowodzą, żel 
stronę bardziej ogólnych inicjatyw! 
ią dwa czynniki: brak przychylne.! 

.atmosfery i niedostateczne przygotowanie I 
Sprawa atmosfery ciężyła na decyzjach ge-l 
hewskich i sądzę, że uzdrawiając ją w na-l 
fezej sferze wpływów, oddajemy przysługę! 
piężom politycznym, troszczącym się o do-l 
konanie konstruktywnej pracy. Dlatego są I 
dzę, że każdy polityk praktycznie rozważa-! 
jący problem stosunków polsko-niemieckich! 
Stwierdzi, że również troszczymy się o do-| 
Ibno ogólne i przyzna, że taka polityka może! 
Ityłko sprzyjać _ odprężeniu stosunków mię-l 
Jdzyna rodowych".

W sprawie stosunków polsko-ro­
syjskich, p. Beck oświadczył:

„Uważam, że zbliżenie polsko-rosyjskie 
Sjest wzorem akcji, mającej na celu poszu­
kiwanie nowych dróg, które zamiast błąka- 
jnia się wśród małych trudności, będzie sta- 
brać się doprowadzić do pozytywnego rezul­
tatu. Nasze stosunki z Sowietami postępo 
wały naprzód logicznie etapami, z których 
każdy znaczony był ważną deklaracją, luk 
Bok om en t cm politycznym. Podpinaliśmy ca- 
3ą serję tych aktów w ciągu ostatniego ro 
|ku i każda z tych manifestacyj politycznych 
jbyla rezultatem ewolucji, odbywającej sie 
jw doskonałej harmonji z rozwojem rzeczy- 
jwistym tych stosunków i z działalnością obu 
■rządów. Jest to akcja, która daje mi dużo 
zadowolenia i którą uważam za potężny 
giik w dziedzinie stabilizacji Europy 

odln iej. Znaleźliśmy szczęśliwą nową! 
ł po której postępujemy logicznie i 
dycznie naprzód"..

Na zapytanie o stosunki polsko- 
francuskie p. minister odpowiedział: 

„Tak, niema nic nowego do powiedzenia 
pozytywną deklarację. Przypominam, że

-lak, niema nic nowego <10 powleczenia . ' .... , i'. •
» nich i w tern stwierdzeniu widzę bardzo rżenie w dzielnicy a&lewtkowskiej,

Nowa wyspa
NA MORZU KAUKASKIEM.

MOSKWA, 91. PAT. Ekspedycja po­
lania prof. Laudina odkryła nową wy- 
ppę na morzu Karekiem w odległości 18 
mil na północ od zatoki Ludendorfa. No- 
[woodkryta wyspa nazwana została wy­
spą Kalińskiego na ' cześć szefa ukraiń­
skiej G.P.U.

Podzwrotnikowy gad
NA DALEKIEJ PÓŁNOCY.

MOSKWA, 9.1. PAT. W okolicach 
Chabaroweka znaleziono w tajdze śpią­
cego boa dusiciela długości 3 metry. Jest 
to pierwszy wypadek znalezienia pod­
zwrotnikowego gada na tak dalekiej 
m'4hocv.

Briand podpisał w r. 1921 przymierze fren- 
cusko-polskie przed definitywnem utkonety- 
tuowaaiem się organów Ligi Narodów, przed 
epoką, pomyślności instytucyj genewskich. 
Iideje, które przewodziły podpisaniu tego 
przymierza, zachowały całą wartość od te­
go czasu, gdy było łatwo czynić wielkie ini­
cjatywy — aż do naszej epoki, obfitującej 
w wielkie -trudności. Z satysfakcją mogę 
stwierdzić, że od początku stosunków pol­
sko-francuskich umiano z wielkiem przewi­
dywaniem wytyczyć wielkie linje tej wąpól 
pracy. Z tej przyczyny ideje kierownicze te­
go układu mogły eię oprzeć wszelkim tno- 
dyfikacjom, jakie tymczasem zaszły i są rów

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
Ojca i Dziadunia ś. p.

Jana Koneckiego
a wszczególności Wielebnym księżom: ks. prób. Krzyżanowskiemu, ks. 
ks. Wikarym Czechowiczowi i Halamie, WWPP. Urzędnikom, pp. Maj­
strom, kolegom, współtowarzyszom pracy, oraz wszystkim Życzliwym 
składa z głębi serca płynące „Bóg Zapłać*
319 RODZINA.

Nisamowita katastrofa
Zawalenia się cmentarza.

LONDYN, 9.1. Na cmentarzu w 
Londonderry, gdzie spoczywają zwło­
ki kilku świętych irlandzkich, wyda­
rzyła się wczoraj niesamowita kata­
strofa.

Wielld mur, podtrzymujący teren 
cmentarza kościoła Lang Tower, wzno 
szący się na wysokość 9 metrów nad

Różowy kwiat i jego pięć żon
Nagły zgon wielożeńca.

tegoryczoie, jakoby miał żonę i dzieci 
w Henrykowie. Tymczasem wiadomość 
o bigamjl Różowykwiata rozeszła się lo­
tem błyskawicy. Po upływie godziny, do 
magli przy ml. Zamenhofa przybyły je­
szcze trzy żony Różowykwiata z dzieć­
mi na rękach. W kilka godzin później 
przybyła również przedostatnia żona bi- 
gamisty z Henrykowa z czworgiem 
dzieci.

Wszystkie pięć żon wraz z dziewięcior­
giem dziećmi otoczyły Różowykwiata 
atakując go parasolkami, bijąc go i dra­
piąc. Różowykwiat osunął się na ziemię. 
Wśród zgromadzonych i sąsiadów ■wy­
buchła panika. Wezwano lekarza, który 
stwierdził zgon z nieustalonej przy­
czyny.

W związku z zagadkową śmiercią Ró­
żowykwiata rozeszły się pogłoski, iż o- 
truto go arszenikiem podanym w herba­
cie. Inni twierdzą, iż sam popełnił samo­
bójstwo, nie mogąc wybrnąć z ciężkiej 
sytuacji, w któiej się znalazł, wreszcie

WARSZAWA, 9.1. W godzinach wie­
czorowych zapanowało wczoraj wzbu- 
___ i_ .. ___ l. j, na 
wieść o zagadkowej śmierci Dawida Ró- 
ż.owyk wiata.

Przed trzema miesiącami, 34-letni Ja- 
kób Dawid Różowykiwdat, agent Tow. 
ubezpieczeń „Przezorność", ożenił się z 
właścicielką magli przy ul. Zamenhofa 
39. Pożycie małżonków w ciągu tego, sto­
sunkowo krótkiego okresu czasu, był® 
bardzo szczęśliwe i nic nie wróżyło tra­
gicznego zakończenia.

Wczoraj rano, gdy Różowykwiat prze 
bywał w maglu, odbierając pieniądze 
za bieliznę, poznała go jedna z klientek, 
jako męża swej przyjaciółki, zamiesz­
kałej w Henrykowie pod Warszawą. 
Klientka ta, Chana Zaldsztajn, nie c- 
mieszkała podzielić się tą nowiną z wła­
ścicielką magla oraz z drugą żoną Różo­
wykwiata w Henrykowie.

W spokoj nem dotychczas mieszkaniu 
przy ul. Zamenhofa 39 zapanowało pie- „7.---- ... _ ——------ ---------—-
kio. Właścicielka magla zaatakowała o-1 ze sfer lekarskich, jako powód śmierci 
filzo iwmcc naerżjn. Jrfóęyi ęierał sk. k-a~ -Mulaja H3glv atak nerwowy-

nie słuszne dziś, jak i w <r. 1921. Podstawy 
tej ivspółpracy politycznej nie przesokodzi- 
1' nigdy żadnej bardziej szerokiej inicja­
tywie i zawsze dowodziły swej użyteczności. 
To leż niema dziś ani słowa do zmiany w in 
atramentach dyplomatycznych, podpisanych 
przed’13 loty. Można to stwierdzić na sku­
tek tego, co nazwałbym na/turalnemi ten­
dencjami 2-ch narodów, które w swej współ 
pracy nie zmierzają do żadnego celu, który 
inyglby naruszać słuszne iteresy innych na­
rodów i stać na przeszkodzie rozwojowi 
idej bardziej ogólnych i szerszych. W tem 
tkwi stwierdzenie bardzo zachęcające w epo 
ce tak trudnej, jak dzisiejsza".

poziomem ulicy, runął nagle na prze­
strzeni 15 metrów.

Pozbawione oparcia masy ziemi, ru­
nęły na ulicę wraz z czaszkami ludz­
ie iem i i szkieletami oraz deskami roz­
bitych trumien.

Kilka osób, przechodzących ulicą, 
zostało poranionych odłamkami rozbi­
tych nagrobków.

Wzrost bezrobocia
O 12347 OSÓB.

WARSZAWA, 9.1. PAT. Liczba bezro­
botnych zarejestrowanych w państwo­
wych i komunalnych Urzędach pośred­
nictwa pracy na dzień 31 grudnia wyno­
siła na terenie oałego państwa 354.345 
osób, co stanowi wzrost w t>t»«u»ku rlo 
tygodnia poprzedniego o 12.347 osób.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIEMAl

W drogim dniu ciągnienia 4-ej klasy 28-ej 
polskiej loterji państwowej ważniejsze wy­
grane podły na numery następujące:

20.000 ri. — N-ły: 123593 162957. 
15.000 zL — N-ry: 4146 21417.
10.000 zł. — N-ry: 29651 67700.

LOSY IV KLASY aą 1ssxcxe do nab^da 
w Sicząśllwe) Kolektura*  K AFT AL A 
314 Katowice, Sw. Jana 14.

TAN PADt PIERWSZY MIUON!
5.000 A — N-cry: 59530 79296 31962 61240 

76985 134770 167144.
2.000 zł. — N-ry: 3006 19021 2300? 

29696 31401 40692 49388 33077 60461 64450, 
75040 81644 9*544  95961 127*99  130139 131360 
142823 143144 149064 4061 4631 6861 11683 
32717 34619 52100 82810 84990 95602 97153
970177 105051 145413 161127.

1.000 ri. — N-ry: 25579 32323 35986 36X5
36619 *0069 46392 46714 50044 50858 51995
54976 55150 59966 61195 61534 6363C 73975
74839 75233 75319 77053 82524 8*524 85064
91160 92501 96407 98788 99*94  103119 106407 
116345 120186 122656 131494 141046 151074 
162868 168930 6900 9601 14155 17270 19435 
39757 40603 41542 41732 4*464  *5864  51890 
54408 59449 60606 62129 64171 68104 69702
70636 71092 85457 88510 97262 100821 106105 
110606 113967 124236 131086 135781 141595 
142960 152955 161550 167673.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.75, Holandja 358.<w, 
Londyn 29.02—29.03, Nowy Jonk 5.69, Nowy 
Poitk (ikabed) 5.70*/i —5.70, Paryż 3486, Pra- 
ga 2645, Szwajcarja 172.40, Sztokholm 149.95 
Wiochy 46.75.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze­
ważnie słabsza. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 5.67—5.66. Rubel złoty 
4.62—461. Dolar zloty 8.93%. Gram czyste- 
Łzłota 5.9244. Dewizy na Berlin w obro- 

i międzybankowych 211.50. Marki nao- 
nneckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
211.00. Funt szterlingów (banknoty) w obro- 
tadh prywatnych 29.00.

PapĆetry procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 41.75; 7 proc. poż. stabilizacyjna 5935 
—56.63—58.75 (odcinki po 500 doi.) 59.50, (od- 
ciimki po 100 doi.) 62.00 (w proc.); 4 proc, 
poż. inwestycyjna serpowa 11.00 (w proc.); 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
51.75; 5 proc, konwersyjna 54S0; 6 proc, 
poż. dolar. 59.25—59.75 (w proc.); 5 proa 
poż. kolejowa konwersyjna 51.00.

Akcje: Bank Polski 88.00-82.50-8735;
Lilpop 11.00—11.20; Starachowice 10.40.

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Żyto jednolite 700 g4 od 1435 do 14.7J. 

żyto zbierane 687 g4 bez obrotów. Pszenica 
jara czerwona 775 g?l bez obrotów. Pszenica 
jednolita 748 g-1 30.50—21.00. Pszenica zbie­
rana 757 g-1 20.00—20.50. Owies jednolity 468 
g-1 12.50—13.00 Owies zbierany *38  g4 12.00 
—1250. Jęczmień kaszany 632 g4 1335— 
13.50. Jęczmień browarny 664 g-1 bez obro­
tów 15.00—15.50. Ziemniaki fabryczne 4.00— 
4J25. Mak niebieski z workiem 50,00—55.00. 
Mąka pszenna gał. I 45»/» „luksusowa" 35.00 
—40.00. Mąka pszenna gat. I 65% 30.00—35.00 
Mąka pszenna gat. II 20“/» po „luksusowej” 
25.00—30.00. Mąka pszenna gat. III „pośled­
nia" 17.00—23.00. Mąka żytnia gał. I 55‘/t 
24,00—25.00. Mąka żytnia pytlowa gat. I 
65% 23.00—24.00. Mąka żytnia sitkowa flak 
II po 55% 17.50—18.50. Majta żytnia nw 
ma 95% 18.00-^9.40.
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OSTATNIE SENSACJE. »■
Prasę światową obiegły w ostat­

nich czasach dwie sensacje. Jedna 
dotyczyła Niemiec, druga Rosji, obie 
zaś zbiegały się w Polsce.

Sensacja odnosząca się do Niemiec 
Wiewała, jż minister propagandy 
Kseezy Goebbels podczas swego po­
bytu w Genewie zaproponował Pol­
sce zachowanie neutralności przy 
Przeprowadzaniu niemieckiego planu 
bałtyckiego, któryby polegał na u- 
^ynienin z Łotwy i Estonji niemiec- 
"* ej bazy militarnej i politycznej, 

zostałaby podjęta ofensywa 
przez Smoleńsk na Kijów. Polska 
'yzamian miałaby otrzymać swobodę 
działania na Litwie Kowieńskiej i 
^żność zdobycia 6obie Kłajpedy 
jako drugiego portu obok Gdyni 
£edle bowiem pewnych pogłosek 
Wesncy w swoich obecnych rokowa­
niach z Francją miały dać przez usta 
“fitlera do poznania ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie Francois - 
IPoncetowi, iż gotowe są zrzec się 
®*ych  dążeń rewizjonistycznych ko­
sztem Polski, o ile dana im będzie 

(6Woboda do uzyskania terenów (zię­
bli bez ludu) na przestrzeni Rosji.

owym planie bałtyckim Niemiec 
rzekomo przewidziane i dalsze 

koncesje na rzecz Polski, ale już za 
cenę jej aktywnego wystąpienia prze 
ciw Rosji. Wówczas mogłaby ona so­
bie poprawiać swą granicę wschod-l 
nią, daleko poza granice, ustalone w 
pokoju brzeskim w r. 1918, który to 
traktat Niemcy ciągle uważają za 
Wytyczny dla ich polityki na wscho­
dnie Euiropy. Na wypadek zaś gdyby 
Polska pozostała bierną, do akcji ma 
być wciągnięta Rumunja, której 
Przyrzeknie się rozszerzenie jej gra­
nic poza Odesę.

Tak brzmi pierwsza sensacja, a te­
raz druga, wskazująca na Rosję so- 
wiecką ma treść następującą: Komi­

sarz powiecki spraw zagranicznych 
Litwinow miał zaproponować Polsce 
ogłoszenie wspólnej deklaracji, na 
podstawie której Rosja sowiecka i 
Polska gwarantowałyby nienaruszal­
ność guanic Litwy, Łotwy, Estonji i 
Finlandji. Wedle dalszych wiadomo­
ści dotyczących tej kwestji Litwa 
miała się zgodzić na lalką gwarancję 
Łotwa i Estonja zajęły pozycję wy­
czekującą, a Finlandja odmówiła 
przyjęcia takiej gwarancji. I istotnie 
pojawiło się oświadczenie oficjalne 
Finlandji, donoszące, że gwarancji 
jej granic ze strony Rosji i Polski 
nie mogłaby przyjąć, przyczem od­

nośne oświadczenie nie było dość ja­
sne, aby z niego można wywniosko­
wać, czy jest ono odpowiedzią na po­
głoski w prasie światowej, czy na 
konkretną propozycję wyszłą od Ro­
sji sowieckiej i Polski. Skolei ogło­
szone zastały zaprzeczenia sowiec­
kiej agencji prasowej Tass, dość la 
komiczne, jak również pewne wyjaś­
nienia ze strony estońskiej i łotew­
skiej.

Obie rewelacje, choć brzmią sen­
sacyjnie, nie brzmią jednak niepraw 
dopodobnie, a obie w najwyższym 
stopniu zazębiają o Polskę.

Pertinax pisze w „Echo de Pari6‘‘ 
o zdarzeniach w Rumunji:

— Kryzys rumuński rozwija się obecnie 
w całej rozciągłości. Mamy przed sobą już 
nietylko. zbrodnię polityczną, wyrosłą z 
gwałtownej agitacji stronnictw. Sto im y wo­
bec bardzo śmiałego przedsięwzięcia pan- 
germanizmu hitlerowskiego, zmierzającego 
do ostatecznego przełamania Małej Ententy. 
a wprowadzenia Rumunji pod wpływy Nie­
miec. Ktokolwiek bada szczegółowo bieg 
zdarzeń nie może uchylić się od stwierdze­
nia tego stanu nzeczy.

Propaganda hitlerowska wydała w ciągi' 
ostatnich miesięcy 6umy, które dzisiaj obli­
cza się na 30 mil jonów leji. Agenci jej na­
zywają się: Cuza, ojciec i syn, przewódcy 
ligi antysemickiej, Goga, kierownik partji 
narodowo - rolniczej, Corneliu Codreanu, 
przewódca gwardji żelaznej itd. Niedawno 
temu pp. Goga i Cuza syn bawili w Berli­
nie i odebrali tam dokładne nauki. Wyda je 
się, że spisek, którego pierwszą ofiarą byl 
prezes rady ministrów p. Duca, uknuty zo­
stał pod znakiem łamanego krzyża niemiec­
kiego. Przyświeca m.u myśl wcale prosta: 
wystarczy zgładzić kilku polityków, przy­
wiązanych do Małej Ententy i do Francji, a 
królestwo młodszej linji Hohenzollernów 
rzuci się w ramiona kraju starszej linji Ho­
henzollernów. Niechaj Duca, Titulescu (znaj 
dująpy się na drugiem miejscu listy skaza- 
uych na śmierć), ' Constantin Bratianu, Ma­
ntu, Mihalache padną jeden za drugimi a 
drogi będą Niemcom stały otworem.

P. Titulescu, dokładnie obznajmiony z tem 
wiszystkięm, jako minister spraw zagranicz­
nych, miesiąc temu zażądał w radzie mini­
strów rozwiązania gwardji żelaznej. Pp. Du-

Ki. Prymas Hlond |Pod znakiem łamanego krzyża. ■
O IDEI RODZINY.

Od trzech lat archidjecezja gniez- 
nieńsko-poznańska poświęca na ży­
czenie ks. kard. Hlonda pierwszą nie 
dzielę stycznia rozpamiętywaniu 
znaczenia rodziny. Od tego czasu w 
każdą niedzielę po Nowym Roku od­
bywa się w Poznaniu uroczysta aka- 
demja ku czci rodziny, która groma­
dzi liczne rzesze społeczeństwa.

W u'b. niedzielę olbrzymia sala ki- 
„Słońce* 1 wypełniła się po brzegi 

Rumami publiczności. W czasie aka- 
demji ks. prymas Hlond wygłosił 
Przemówienie poświęcone życiu ro­
dzinnemu.

Już zewnętrzne warunki dzisiej­
szego zebrania — mówił ks. prymas 
zebrane • tłumy publiczności świad­
czą o tem, jak głęboko przemawia 
do nas idea rodziny. Rozpoczynamy 
każdy nowy rok rozważaniami nad 
Warunkami życia rodzinnego. Nad­
szedł czas, kiedy jesteśmy świadka­
mi, jak niebywale wielkie rozpręże- 
®ie wdarło się do społeczeństwa i do 
rodziny. Wzorem tego rozprężenia 
Ra. Sowiety. Są one przykładem, do 
«-zego doprowadzać może walka z 
Ł’hrześcjaństwem. Już od najdawniej 
,zych czasów wrogowie katolicyzmu 
('beąc zgnębić chrześcjaństwo posta­
nowili przedewszyBŁkiem rozbić ro- 

i jej wpływy wychowawcze.
. yszystko co podkopuje rodzinę i 
JeJ sakramentalny charakter jest 
Pf®<-ą.zgubną, antyspołeczną i ,anty- 
panstwowę. My, święcąc dzień ku 
cz*i  rodziny świadczymy, że rodzi- 
P-a jest instytucją o pewnych i wy- 
tkmętydh celach i zadaniach. Głoszo­
ne obecnie tak modne „świadome 
macierzyństwo11 uważamy jako pra­
cę przeciw rodzinie, przeciw społe­
czeństwu, przeciw pa ust w u. Tłuma­
czenie, że „świadome macierzyń­
stwo* 1 je6i drogą ku wyzwoleniu ko­
biety równa się dążeniu do dekaden­
tyzmu społecznego. My, oddając w 
dniu dzisiejszym hołd rodzinie, od- 
dajerny równocześnie hołd wszelkim 
wypływającym stąd obowiązkom 
matki i ojca, albowiem wiemy, że 
rodzina jest nadstawa państwa-

Podkopy pod Rumunję.
ca i Bratianu poparli go i uczyniono temu 
zadość. Niestety, po zarządzeniu rozwiąza­
nia, nie ścigano zła w jego korzeniach. Mię­
dzy inmemi, dwa dzienniki „CalendaruT*  p, 
Crainic‘a i „Couventul“ p. Jonesco, w dal­
szym ciągu ogłaszały manifesty i komuni­
katy organizacji prawnie zakazanej. Tu do­
tykamy drażliwej strony sprawy. P. N. Jo­
li escu, uczeń uniwersytetów niemieckich o- 
raz propagator doktryny rasistów, należy do 
osób zbliżonych do dworu królewskiego. 
Gwardje żelazne, rekrutujące się wśród kil­
kudziesięciu tysięcy studentów rumuńskich, 
doszły rychło do przekonania, że cieszą się 
wysoką protekcją. Zuchwaktrwo ich wzmo­
gło się i zamordowały one prezesa rady mi­
nistrów. A p. Corneliu Codreanu dotychczas 
niepodobna było odszukać.

Gdy po zamordowaniu prezesa rady mi- 
nistów Duei, kierownictwo rządu powierzo­
ne zostało przejściowo p. Angelescu, miał 
p. Titulescu sposobność oświadczenia mu te­
lefonicznie z Saint-Moritz, że wejdzie tylko 
do rządu, opatrzonego we wszystkie środki 
władzy, dające mu możność sprostania nie­
bezpieczeństwu, tj. rozporządzającego sta­
nowczo wojskiem i policją, które teraz jesz­
cze zależą od króla. Zatem zdaniem ,p. Titu­
lescu zgodzili się p. Angelescu i p. Constan- 
tin Bratianu. Co stało później? Czy p. An- 
gelescu, który 3 ban. przyjęty był przez kró­
la, cofnął się przed zadaniem? Czy też na­
tknął się na opór króla? Tego nie wiemy...

Periinax sądzi, że p. Tatare6cu, 
któremu król następnie powierzył 
kierownictwo rządu, nie jest czło­
wiekiem czynu i nie sprosta zadaniu.

ALICJA HORM
przytomności zastąpił biskup • 
Meaux, 'ks. Łamy, który przez całą 
noc pozostał na miejscu nieszczęścia 
Dnia 29 grudnia w mieście Lagny 
gdzie w szpitalu złożona została wię­
kszość rannych, biskup Lamy odpra­
wił w obecności władz i nieprzejrza­
nego tłumu wiernych uroczystą mszę 
żałobną i we wzruszającem przemó­
wieniu wspomniał o największej w 
dziejach kolejnictwa katastrofie i o 
jej ofiarach.

Z DNIA
LIBERALIZM I ŻYDZI.

Żydowski „Nasz Przegląd * próbu­
je wyperswadować katolikom ich 
niechęć do wszelkiego liberalizmu.

„Niebardzo — pisze — jest zrozumiale, 
dlaczego niektórzy religjanci żywią taką 
niechęć do liberalizmu. Jest to zapewne a- 
nachromizm, datujący się z czatów, gdy li­
beralizm walczył z religją. Dziś te czasy 
dawno minęły{?). Można nawet powiedzieć, 
że tylko w państwie liberalnym religja mo­
że się swobodnie wyżyć, jak i wszelki inny 
prąd ideowy, na podstawie wolności sumie, 
nia. Religijność zaś narzucana pTzez ramię 
świeckie pod rygorem więzienia nic nie jest 
warta, bo przeradza sę w obłudę, która nie 
odradza lecz niszczy".

Organ żydowski nie zna nietylko 
historii, ale i współczesności. Walki 
liberalizmu z religją nie skończyły 
się, ale trwają. Przykładem jaskra­
wym — Hiszpanja. Ale rozumiemy 
symipafje żydów dla liberalizmu 
Dzięki niemu wciskają się żydzi 
wszędzie. Tyliko dzięki liberalizmowi 
przed wojną we Włoszech mógł żyd 
Nathan, zostać burmistrzem nie ja­
kiegoś miasteczka podłego, ale sa­
mej stolicy chrześcjaństwa, Rzymu

NIEUDANE DZIECKO.
„Kurjcr Poranny" zamieszcza na­

stępujące uwagi o dziedzicach wło­
skiej ideologji faszystowskiej:

„Ale jeżeli chodzi nie o przyszłość, lees 
o teraźniejszość, to dzieci faszyzmu są bar­
dzo nieudanemi dziećmi. Śladami faszyzmu 
kroczy tępy, skrajny, reakcyjny nacjona­
lizm, przejmujący od swego rodzica metody 
agitacji i dochodzenia do władzy. Nauka nie 
poszła w las, ale w tym przede wszyst ki em 
zakresie. Czy narodowy socjalizm niemiec­
ki jest udanem dzieckiem? Wielokrotnie w 
publicystyce włoskiej powstawały oo do te­
go wymowne zastrzeżenia. Wyprzeć się je­
dnak całkowicie tego dziecka niepodobna.

Od niewielu dni inne nieudane dziecię 
prezentuje się światu. lest niem rumuńska 
„żelazna gwardja", z której łona wyszedł 
zabójca premjera. Nie włoski faszyzm więc, 
lecz jego pogorszona edycja — hitleryzm — 
promieniuje na świat1’.

Echa strasznej katastrofy. 
■■■■■^■Absolucja generalna pod Lagny.

Zebrano obecnie wiadomości o o- 
piece duszpasterskiej, jaką otoczone 
zostały ofiary strasznej katastrofj 
kolejowej pod Lagny w wigilję Bo­
żego Narodzenia.

Natychmiast po zderzeniu się po­
ciągów pewien młody kapłan, ks 
Holzwart, wydostawszy 6ię z pocią­
gu 'nadjeżdżającego i uświadomiwszy 
sobie grozę położenia, udzielił abso­
lucji generalnej.

W pociągu najechanym znajdował 
sifi dusz-oasierz młodzieży jp.ąrjakiej

ks. Adrjan Navet, który wydobył się 
z gruzów rozbitego doszczętnie wa­
gonu i przy pomocy kilku osób zor­
ganizował pierwszą akcję ratunko­
wą. I on również udzielił absolucji 
generalnej i razem z ks. Holzwartem 
zajął 6ię ciężko rannymi przy pomo­
cy of-arnej pewnego kleryka, odby­
wającego służbę wojskową. Obaj ka­
płani udzielili pociechy kościelnej 
około 150 osobom, a więc prawie 
wszystkim ciężko rannym.

JJtyfzerEan.Ycb niemal do utraty
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REDUKCJE.
Obok jedukcyj płac, pracowników 

5 dni roboczych są jeszcze redukcje 
Bmiej znane, ale niemniej bolesne i 
tragiczne w swoich skutkach. Mamy 
tu na myśli redukowanie pdrcyj mle 
ka dla dzieci i wszelkiej innej i-M- 
mocy biednym, stosowane, wskutek 
zmniejszenia się ofiarności publicz­
nej, przez organizacje dobroczynne.

Coraz bardziej kurczące się uposa­
żenia pracownicze przy jednocze­
snym wzroście wszelkich świadczeń 
pieniężnych na przeróżne cele są po­
wodem znacznego zmniejszenia się 
ofiarności (publicznej. Miłosierdzie 
jednak wobec potrzebujących nie 
jest tylko oddawaniem swoich nad­
wyżek, odpadków z suto zastawione­
go stołu, ale jest dzieleniem się kę­
sem cłdeba tym nawet, który miał 
ledwie nam wystarczyć.

Dlatego, mimo wszystko, akicja 
snłoeierdra nie może i nie powinna 
gasnąć.

Dowiadujemy się, że niektóre Sto­
warzyszenia pań miłosierdzia św. 
Wincentego a raulo w Zagłębiu zna­
lazły się w trudnej sytuacji, wsku­
tek zmniejszenia się ofiarności spo­
łecznej i muszą ograniczyć pomoc 
biednym. , r*.,

Rozumiemy, 5fe społeczenMwo, któ­
re nigdy nie odmawiało swego po­
parcia wszelkim organizacjom do­
broczynnym, jest teraz do cna wy- 
czerpane i poprostu nie może podo­
łać wszystkim obowiązkom, które 
nakłada nań chwila obecna. Ale je- 
Ibedi chodzi o Stowarzyszenia pań mi­
łosierdzia śwu Wincentego a Paulo, 
to jego akcja dobroczynna ściśle jest 
fcwśązana z akcją o enatrakterze mo- 
ralnym. Groer, oddany do rąk Sto- 
warzyaienia, sapewnia nietylko po­
moc nw lojalną biednym, ale umożli 
wia wnśessenże do najciemniejBzycli 
eakątków DŚnsUa słowa pociechy i 
podńiujtajolu ludzi na duchu.

Na to warto zwrócić uwagę tych 
wszystkich, którzy, zajęci codsiemne- 
AM własnemi troskami, zapomnieli o 
obowiązku składania ofiar na rzecz 
stowarzyszeń pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, przez co w wie­
lu wypadkach staja one w obliczu 
żgrant cienia swej działalności i re- 
dukow; nia pomocy prawdziwie po- 
hrzebającym.

Niecilibyśmy przynajmure^ tej jed­
nej redukcji mogli uniknąć.

Z „Min Miłosierdzia''
W DĄBROWIE.

Z okazji „Tygodnia Miłosierdzia1" w Dą­
browie wpłynęły do kasy Stowarzyszenia 
pań miłosierdzia następujące ofiary:

Z listy ofiar, wysłanych do towarzystw 
795 zł, z kina ^Arrs“ 2% od obrotu — 10 zł. 
26 gr, ze zbiórki ulicznąj w dniu 5 listo­
pada rab. r. — 159 zł. 16 gr„ ze zbiórki ślicz­
nej dodatkowo dnia 6 listopada ub. r. — 
50 gr. za chorągiewki i świece na dzień 
Wszystkich Świętych — 218 zł. 47 gr, od 
różnych osób zamiast odzieży — 308 zl. 10 
gr, ż imprezy p. t. św. Mikołaj — 4M zl. 
50 gr, drobne ofiary — 156 zl. 50 gr.

Razem 2077 zł. 29 gr. (Dwa tysiące siedem­
dziesiąt siedem zł. 29 groszy).

Towarzystwo Franiko-PoJslde i Frenko- 
Wtonkie ofiarowały po 100 korcy węgla, a 
^Magazyn W.spótcźesny" całą sztukę bar­
chanu. Odzieży starej zebrano 1099 setek, 
nowej 106 sztuk.

Z artykułów spożywczych wpłynęło 116 
kg. strucli 20 kg. chleba, 1,5 herroulo. 2 kg. 
makaronu, 1 kg. grochu okrągt, kilka kg. 
maki 2 kg. kaszy perlówtka, 4 paczki towy 
i 6 kg. mydła.

Odzieżą obdzielono 161 osób dorosłych i 
<72 dzieci, oprócz tego dla dzieci szkolnych 
zakupiono 96 par nowego obuwia i 56 palt. 
Gwiazdkę otrzymało 106 rodzin i 56 pojedyń 
czych osób.

l)'.a dzieci w wieku od lat 4-ch do 7-mńi 
eostała urządzona choinka. Sto dzieci otrzy 
mało torebki ze słodyczami, oraz podarun­
ki w postaci ciepłych szalików, wweteAów, 
pończoch, fartuszków, sukienek łub bar­
chan*  na sukienki. Wydatki aa powyższe 
wyniosły około dwu tysięcy złotych.

Tym wszystkim, którzy naśladując Boskie­
go Mistrza nie szazędziii ofiar dła naszych 
biednych, oraz panom piekarzom: p. Przed- 
mohkicmu, p. Domagaie, p. Wojasowi p. 
Sali, p. Hanke, p. Basińskiemu, p. Banacho­
wi, p. Nowakowi, p. Królowi, p. Smorow- 
ekiej, p. Wojciechowskiemu, p. Knapkowi, 
p. Zacharskiemu zarząd Stowarzyszenia skła 
da serdeczne „Bóg zapłać".
Dahtrowa-Górn.. dnia 7.1 1934 ą

O zgłaszaniu pracowników
w ubezpieczalniach społecznych.

Izba nłfezpieczeu społecznych wy-] 
dała zarządzenie, aby do dnia 15 
stycznia wszystkie zakłady jpracy do­
konały zgłoszenia samych siebie i za­
trudnionych pracowników umysło­
wych i robotników w nbezpieczal- 
niach społecznych. Zgłoszenie zakła­
du jpracy powinno być dokonane na 
specjalnym blankiecie. Należy za­
uważyć, iż pod nazwą „zakład pracy* 4 
rozumiane jest także zwyczajne mie­
szkanie prywatne, czyli gospodar­
stwo domowe, które posiada służącą. 
Taki „zakład**  musi też zgłosić się 
do ubezpieczalni społecznej. Przy 
zgłoszeniu wymagane jest wiele for­
malności, gdyż jeśli firma jest spół­
ką — musi podać oprócz swej nazwy 
i adresu także nazwiska i adresy 
członków zarządu i zakres ich odpo­
wiedzialności za zobowiązania. Fir­
my handlowe i przemysłowe muszą 
podać numer rejestru handlowego i 
złożyć wypis z rejestru, a także jaki 
rodzaj i Jrategorję świadectwa prze­

K¥iim™łrain
KALENDARZYK.

10
Środa

Dali Agaty
Jutro Honoraty
Wschód słońca 7 m. 43. 
Zachód „ lś m. 00.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Prywiatoe życfie Henryka VIII. 
PAŁACIE: „Szatana noc*.
EDEN: „Testament d-na Mabuze1'.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pęd młmtaieży.
ŚWIATOWID: „Noe w Kafflrze**.
AFOŁŁO: „W pogoni a*  am“.

DĄBROWA
ARS: Król eyganów.
BAJKA: JteAanżor AHicja Horu“.

X ADWOKATOM ODEBRANO ZA­
RZĄDY PRZYMUSOWE. Z dniem 1 ban. 
weszło w kycśe szereg zarządzeń dotkli­
wych dla adwokatury. W szczególności 
kontrakty hipoteczne przekazane zosta­
ły wyłącznie Łaocelarjoan notarjalnym, 
a ponadto odebrano adwokatom wszel­
kie zarządy przymusowe. Ponieważ nad­
to napływ spraw do kancelaryj adwo­
kackich zmniejszył się wogóle ekutfkieuj 
wysokich opłat sądowych i ogólnego zu­
bożenia ludności, pogorszyła sję też wy­
płacalność klijerrteli — sytuacja wielu 
adwokatów stała edę wielce krytyczna.
X „małe ZLECENIA*  NA POCZ­
TACH. Z dniem 1 lutego rjb. wchodzi 
w życie rozporządzenie Ministerstwa 
P. i T. wprowadzające nowy dział służ­
by pocztowej t. zw. „małe zAcCenia". 
Dział ten obejmuje inkasowanie przez 
urzędy pocztowe należności ratalnych 
fi:«n handlowych i towarzystw asekura­
cyjnych do wysokości 50 zł. Opłata za 
inkaso rat do 30 zł. ustalona została na 
30 gr„ a aa inkaso rat do 50 zł. na 40 gr. 
Opłatami temi objęta jest już przesyłka 
wezwania do dłużnika oraz doręczenie 
przekazu pieniężnego firmie dającej zle­
cenie. Władze pocztowe spodziewają się, 
że już w ub. otrzyma ją od firm handlo­
wych zlecenia na inkaso około 250 mi- 
Ijonów' zi. należności ratalnych. i
X ZAPOWIEDŹ OBNIŻKI PŁAC. Dy­
rekcja tramwajów w Zagłębiu Dąbrow- 
skiean zapowiedziała obniżenie płac pra­
cownikom tramwajowym o 20°/» orać: 
wstrzymanie ezezebiowania na okres 
dwóch lat, motywując to spadkiem frek­
wencji w tramwajach oraz zmniejsze­
niem się w związku z tern dochodów 
przedsiębiorstwa. Przeprowadzone w tej 
sprawie pertraktacje z robotnikami nie 
dały żadnego wyniku, bowiem nie chicą 
zgodzić się oni na jakąkolwiek obniżkę 
swych niewielkich płac, wobec Czego 
zwrócono się o interwencję do InGoekto- 
ratn mrący.

mysłowego posiadają .
Zgłoszenie pracowników musi być 

dokonane dla każdego pracownika 
na oddzielnym blankiecie, przyczem 
trzeba zgłosić wszystkich pracowni­
ków bez względu czy byli przedtem 
zameldowani w ZUPU, Kasie chorych 
itp. ubezpieczalniach. Rubryk na tem 
zgłoszeniu jest tak wielka ilość i o- 
bejmują takie szczegóły, jak dokła­
dny dzień urodzenia pracownika 
imiona i nazwiska osób, będących na 
jego utrzymaniu, kiedy wstąpił do 
pracy, jakie ma zarobki taaweł jest 
pytonie, jakie ma „dochody od osób 
trzecich1*).  1 •

Ten elaborat ma być wypełniony 
przez pracodawców i podpisany tak­
że przez pracownika, również do 15 
stycznia. ‘ <

Blankiety zgłoszeń można dosiad w 
ubezpieczalniach społecznych, Ich 
obwodach i oddziałach (dawne Kasy 
chorych).

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w środę dnia 10 bjm. o godz. 20.15 

teatr miajsfld w Sosnowcu daje powtórzenie 
świetną! komedjj tniuzyczmąj K. Kruaniow- 
skitgo pŁ -BIAŁE FARTUSZKI" po cenach 
zniżonych. Piękne melodie, żywa akcja i 
niefrasobliwy humor, składają się na nie­
zwykle miłą dla oka i ucha całość. Ceny 
miejsc ad 50 gr. do d. 2.80. Przedsprzedaż 
biletów w fi ranie p. W. Czechowskiego. — 
Gmach teatru dobre ogrzany.

REPERTUAR
Środa dnia 10 bm. o godz. 20.15 „Białe 

fartuszki" ,po cenach uniżonych. Ceny miejsc 
od 50 gr. do zł. 2.80.

Czwartek dnia 11 bm. o godz. 20.15 „Choć 
goło, ale wesoło" — rewja po cenach naj­
niższych. Ceny miejsc 50 gr. i 1 oł. ;

Członkowie Towarzystwa przyjaciół tea­
tru korzystają z 30*/»  zniżki. Zapisywać się 
do Towarzystwa przyjaciół teatru można w 
Sosnowcu: w aptece mgr. M. Jagiełłowiczn, 
w firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, w kancelarjś teatru miej­
skiego. Składka członkowska wynosi rocznie 
zł. 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie ri. 250.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

środa 10 bm. — „Trójka hultajska".
Czwartek U ten. — „Chcę właśnie ciebie" 

(premjer*).
Sobota 15 hm. — „Chcę właśnie ciebie".
Niedziela 14 bm. — ponoł. ^etłeem Pól- 

Sikie‘‘ (sprzedane dl*  ZaikŁ Hohenhitohc): 
wiece. — „Chcę właśnie ciebie".

X KONCERT CHÓRU KOŚCIELNEGO 
W PORĄBCE. W. dniu 6 bm. w domu 
parafjailnym w Kazimierzu odbył aię 
koncert chóru kościelnego pod batutą 
utalentowanego dyrygenta p. M. Niedba­
ła. Sowo wstępne wygłosił ke. prób. J. 
Krzyżanowski, poczem chór odśpiewał: 
„Ci«®ę“, „Zakochany1* (Newle.ra), ^Sztan­
dary Polskie iwi Kremlra,**  (Lachmana), 
„Chłopskie wesele" (Sodernwam*),  akomp. 
p. M. Niedbał. P. E. Jaworski odegrał 
eolo na flecie: „Concert-Fantaeie op.-62 
(Kohlera) i Mazurka (J. Fahrfcaeba). P. 
J. Kleju wykonał Bola skrzypcowe: Ma- 
drigale (Simoneflli), Mazurka p.ł. „Poże­
gnanie Krakowa**  (Wrońskiego) i Kuja­
wiaka (Wieniawskiego), akorap. p. M. 
Niedbał. Wykonawców utworów solo­
wych publiczność nagradzała rzęs fetom i 
oklaskami. Kuplet „Cudowny medyk*'  
odśpiewał b. dobre, p. Wł. Orlak. Cavar 
tinę „O mój maleńki1* wyjątek z Halki 
(St. Moniuszki) odśpiewała artystycznie 
p. St. Niedbałowa. W drugiej części kon­
certu chór wykonał: Zalecankę (Nowo­
wiejskiego), Wiązankę pieśni Indowych 
,7 polskich chat i pół" (H. Mitika), Mar 
sza (Krona) i „Wesele Sieradzkie", <r 
komp. świetnie p. B. Staoearska. Na za­
kończenie koncertu odegrano sztukę p.t. 
-Adam i Ewa**.  Całość koncertu wypa­
dła b. dobrze, za co p. M. Niedbałowń 
inicjatorowi tego koncertu należy eię 
wielkie uznanie. Trzeba zaznaczyć, iż 
chór kościelny w Porąbce należy do chó­
rów dobrze zorganizowanych i obchodzić 
będzie niedługo dziesięciolecie swego 
iBtnjenia.

TYLKO JEDEN FILM |
W TYM SEZONIE ’

Z NAJSŁYNNIEJSZĄ ’
POLSKĄ ARTYSTKĄ ’

[MiNjnĄj 

Ponad 100 tys. zł.
CZELADŹ WINNA ZA ŚWIATŁO

I WODĘ.
Jaik nas informiają Czeladź winna jest 

Towarzystwu Saturn za wodę, * elektro­
wni za energję ponad 100 łąs. zł., pray 
czesn elektrowni*  groziła nanret odeię- 
oiem prądu dl*  naintón.

Zadłużenie to powołało za rządów p. 
Piwowara i jak zostanie apłacoiie, nie­
wiadomo. W. kożdyanbądź razie istniej*  
możliwość, że pewnego dnia Czeladź mo­
że «ę znaleźć bez wody i światła.

Zabytek architektoniczny
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Do magistratu czeladzkiego wpł-ynęło 
podanie p. Makowskiego, właściciel*  
małego, parterowego domku przy lAfey 
Kościelnej, posiadającego ogromną war­
tość historyczną, w którean prosi o ze­
zwolenie na zniesienie podcienie.

Dom ten, jeden z najstarszych w Za­
głębiu jako piękny wzór darwtnej afrełw- 
tekteryt jest eemrym zabytkiem, zareje­
strowanym i chronionym przez woje­
wódzki widział kubirry i Bzteki w Kieb 
cach.

Jeżeliby magistrat zezwotó na płatno 
waną przeróbką, zabytek ten straciłby 
całą wartość, to też odpowiednie władze 
winny natychmiast zainteresować się tą 
sprawą i do zniszczenia domu nie dopu­
ścić. -tóL-lk,

W sprawie zatrudnienia
BEZROBOTNEJ MŁODZIEŻY.

W zwiądcu z wiadomościami o rzeko- 
mem podpisaniu przez ministra apteki 
społecznej rozporządzenia o utworzeniu 
specjalnego komitetu, który zajmie eią 
zatrudnianiem bezrobotnej młodzieży, 
komunikują, że informacje te nie odpo­
wiadają prawdzie.

Natomiast powstało i zostało zareje­
strowane w Ministerstwie opieki społecz­
nej Sto^v«rzyszenie opieki nad nieza- 
trudntoną młodzieżą, którego celem jest 
zarówno roztoczenie opieki nad nieza- 
Łrudnioną młodzieżą, jak i dostarczenie 
jej pracy. Stowarzyszenie wapółpraowje 
ściśle w tej dziedzinie z Ministerstwem 
opieki społecznej. W skład władz Sto­
warzyszenia iwchodzą dwie osoby, mia­
nowane przez ministra opieki epołecz- 
nej, a mianowicie dyr. Micczysłaiw Bie- 
sietkieriski i nacz. Gustaw Zieliński, oraz 
trzy osoby z wyboru: pos. Sowiński, ja­
ko przewodniczący, sen. Hanna Hubicka 
i pos. Madeyski'.

X OPŁATEK W SAI .P.M. i 2. W PO 
RĄBCE. W dniu 7 bm. SMP. M. i żeń­
skiej dorocznym zwyczajem urządziło 
tradycyjny „Opłatek**,  na którym obecni 
byli panie i panowie z paironafto, oraz 
druchny i druhowie. Po przemówieniu 
ks. prób. J. Krzyżanowskiego łamano się 
opłatkiem i składano życzenia. Uroczy­
stość była urozmaicono jednoaktówką 
p.t. „W. wieczór wigilijny", oraz dmc-h- 
na M. Kubasilkówna i druh J. Gocek wy­
głosili monologi. Od godziny 9 do dwu­
nastej odbyła się „tańcówka**.  Wieczór 
spędzono miło i tweaoło. Zarząd SMP.M. 
i Ż. dziękuje za na6zem pośrednictwem 
p. St. Niedbałowej i dnuchnie prezesce 
3. Kaczmarczykównie za pracę włożoną 
przy urządzaniu tej uroczystości.
X ZEBRANIE L.OJ»jP. W GBODŹCU. 
Dnia 21 ban. o godz. 14 m. 30 w soli T-w*  
gimnastycznego .ficAói" w Grodźcu od­
będzie się doroczne .walne zebranie 
członków L.OP-P.

Pokwitowanie OFIAR
tótómyrji bezpośrednio w Admtetatn**  

„Karfcsu 7arhndHtegW>.
(M W. J. na bezrobotnych wzamian gnMr 

ności dtenunej od Parna H. zi. 50 (pięółMsF



Nr. W. ^r^rrrrorrKT- środa W stycznia t9fc rokn. 9.

Najważniejsze kwestje podatkowe
w obradach Izby przemysłowo-handlowej.

W dniu 8 stycznia bjr. odbyło się w Izbie 
sosnowieckiej posiedzenie komisji skarbo­
wej Związku izb przemysłowo-handlowych, 
w.ktorem wzięli udział delegaci Izb: gdyń­
skiej, katowickiej, krakowskiej, łódzkiej, 
poznańskiej, warszawskiej, wileńskiej i »o- 
tnowieckiej. Przedmiotem obrad była spra­
wa projektu zryczałtowania podlartku prze­
mysłowego od obrotu za rok 1934, sprawa 
ruzporządzenia o spłacie zaległości podatko­
wych, sprawa zakwalifikowania pod wizgię- 
uem podatkowym takich czynności, jak za- 
kup bydła, oddanie go do uboju, następnie 
sprzedaż mięsa, sprawa stopy podatku prze 
•nyslowego od obrotu przy budowie szpitala 

sprawa projektu ordynacji po­
datkowej i szereg spraw drobniejszej na­
tury.

ZRYCZAŁTOWANIE PODATKU.
Co się tyczy projektu rozporządzenia o 

Ryczałtowaniu podatku przemysłowego od 
°brotu dla drobnych przedsiębiorstw na rok 
■934, komisja, zgadzając się z podsta­
wowemu założeniami projektu, który 
zresztą szedł po linji zasad, zgłoszonych 
®wego czasu przez Związek izb przemysło­
wo-handlowych, uchwaliła zaproponować 
"prowadzenie zmian, idących w kierunku 
umożliwienia zaliczenia do ryczałtu przed­
siębiorstw, powstałych w temminie do dlnia 
51 grudnia 1931 r. oraz zmian układu gruip 
taryfy podatku zryczałtowanego, która po 
winna być, zdaniem komisji, bardziej zróż 
nkakowaina w tym sensie, by różnice mię­
dzy jedną grupą, a drugą nie przekraczał? 
■w ohiKitadi kwoty 2.000 Żl., z tam, że po­
cząwszy od ohrata w wysokości 20.000 ad. 
różnśca pomiędzy grupami taryfy wymoriła- 
by 5.000 zł.------ *------*-by 5.ooo zt. w obrocie. zatorzy odczytów nie mają wpraw-

Następnie zaproponowano przedłużenie do Jzie obowiązku przedstawiania do 
wZU, ““ aprobaty całkowitej treści ™>a«.
pędnie uproszczonych ksiąg handlowy cli. oraz zaznaczyć, czy mają być ulu- 
btóra to okoliczność powoduje wyłączenie o ci stracje lub pokazy w trakcie od-
'•l^łęty podatku w formie ryczałtu.

W dalszym ciągu komisja oświadczyła się 
za Określeniem przepisu. upowatżnalającego 
wraędy skarbowe do wyłączenia z pói ry- 
czaMciwej formy opodatfcowwnńa tych przed 
*»~>ębtarat>w, których obroty za rok 193E lub 
1533 rażąco odbiegają od przeciętaych abro- 
«»w za lata 1930 — 1931. Przepis ten bowiem 
niogiby. zdaniem komisji, wywołać wiele 
niepożądanych nieporozumień.

Następnie komisja uznała za wskazane za­
proponowanie postanowienia, upoważniają­
cego zainteresowanych do wnoszenia odwo­
łań w sprawie ntezaliczeuia przedsiębiorstwa 
uo rzędu przedsiębiorstw, opłacających po­
datek w formie ryczałtu. Pozatem komisje 
uchwaliła zaproponować szereg drobniej­

szych poprawek do projektu.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE.
W kwestiji zaległości podatkowych, komi­

sja uchwaliła wystąpienie Związku izb do 
Ministerstwa skarbu w ąprawie zmian 
"'Oględnie wycofania ogłoszonego ostatnio 
okólnika Ministerstwa skarbu z dnia 3.1 b.r. 
L D. V. 53946-1-33, podkreślając zarazem 
k°nieczność zastosowania gemeralmych ulg 
* opłacie zaległości podatkowych dla przed 
“taionstw przemysłowych i handlowych. 
nt3clt1,'p hydla, oddanie go obcej osobie dc 

•*  następnie sprzedaż tuszy zwierzę- 
5?°“. komisja większością głosów uznała za 
czynność przygotowawazą handlową.

wo się tyczy stopy podatku przemysłowe­
go od obrotu przy budowie szpitala, komi- 

Wyraziła zapatrywanie, że do tego ro. 
"fcąju obrotów wtinnia znaileźć aastoaowaaific 
ulgowa stawka podatkowa, podobnie jak o<l 
obrotów, uzyskanych przy budowie domów 
miesakalmych.

ORDYNACJA PODATKOWA.
Szczegółową dyskusję wywołała sprawa 

nrojekta ordynaęji podatkowej, która zosta­
ła wmie^ona prm Ministerstwo skarbu na 
Kadę nunjstrow. d<> projektu powyższego 
k<xm»ja zapropomewate szereg poprawek 
mających przedewszygikiam na cailiu zwaę-

y,
tawu wynsmwem, popra­

wek, dotyczących organik i składu ko- 
nusyj odwoławczych, które w myśl pro 
jeklu .ordynacji podatkowej są jedynie in- 
s’ytu(yą, gdzie reprezentowany j«rt czynnik 

® uregulowanie sprzedaży
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

^"dązek inwalidów wojennych Rzeczy 
P<*Politej  Polskiej wystąpił do ministra 
skarbu z obszernym memorjałam w spra­
wie przywilejów, zastrzeżonych inwali­
dom. <wojennym w rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzplitej o sprzedaży wyrobów 
tytoniowych.

W szczególności postulaty Związku 
dotyczą postanowień odnośnie sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych oa ulicach, 
placach, et ad jonach, dworcach i t. Ą, Uctó- 
ra zgodnie z rozporządzeniem jest w 
dalszym ciągu koncesjonowani. Postano 
wienia odpowiednich przepisów przewi­
dują, że w obrąbie 50 metrów istnieć mo­
że tylko 1 punkt sprzedaży wyrobów ty­
toniowych. Związek domaga się prze­
strzegania tego przepisu, którv w pra- 
ktvf« Bie jest wykonywany

obywatelski; Łami.sj- szacunkowe bowiem 
zastaną z chwilą wprowadzenia w życie or- 
diynaeyj podatkom ycłt znńiesńone. Ordynacja 
podatkowa ma obowiązywać od 1 paździer­
nika 1934 r.

PODATEK DOCHODOWY.
W tymże samym dniu w godzinach wie­

czornych, odbyła się pod przewodnictwem 
radcy P. Jagucaańskiego zorganizowana 
przez Izbę kanleroncia przedfctiawitoiteli1 urzę­
dów skarbowych w Będztoiie. Dąbrowie Gór 
miiczej i Sosnowcu z przedtstawicśełliamii To- 
warzysitwa przemysłowców, Rady Zjazdu i 
Unji w spraiwśe ustalenia dla celów podlarlŁu 
dochodowego na rok 1934 wartości świadlezeń 
w naturze, otrzymywanych przez pracowni­
ków firm przemysłowych oraz ujednolicenia 
odnośnych stawek w okręgach wyżej wy­
mienionych urzędów skarbowych. Na kon-

KONTROLA ROZRYWEK
i walka ze szmirą.

W ostatnim Dzienniku Ustaw uka-| siada kwalifikacje, to znaczy wy- 
.ł« kształcenie, przygotowanie praktycz­

ne, dotychczasowe wyniki pracy na 
odpowiedniem polu itp. oraz jakie 
posiada środki techniczne i zasoby 
majątkowe. Jeżeli o pozwolenie ubie­
ga się osoba prawna, winna ona po­
dać, na podstawie jakiego aktu, uzy­
skała osobowość prawną. Organizato­
rzy przedsięwzięć z produkcjami 
słownemi mają obowiązek wskazaćć, 

rzez jaką władzę i kiedy były te u- 
twory aprobowane.

Władze administracyjne będą ba­
dały, czy przedsięwzięcie z siedzibą 
stałą nie będzie niepookić sąsiadów 
i w razie czego zarządzą rozprawę 
na miejscu dla zbadania zarzutów.

Aprobata władz obejmuje nietylko 
treść, ale i tytuł utworów, który ma 
być produkowany.

Ponadto rozporządzenie w sposób 
bardzo szczegółowy przewiduje, ile 
miejsc i w którym rzędzie należy zo­
stawić do dyspozycji władz.

zało się rozporządzenie wykonawcze 
o przedsięwzięciach rozrywkowych.

Każdy pragnący zorganizować ja­
kąkolwiek publiczną imprezę musi 
na 3 dni przedtem zawiadomić wła­
dze administracyjne i podać dokład­
nie całkowitą treść imprezy. Organi-

czytu.
Władza może zakazać każdej im­

prezy, jeżel; uzna, że zachodzą oko­
liczności, zagrażające bezpieczeń­
stwu, spokojowi lub porządkowi pu­
blicznemu. Może ona również uza­
leżnić odpowiedź od dodatkowych 
informacyj, okazania utworów, przed 
miotów pokazu itd.

Zgłaszający imprezę mnisi nietyllka 
określić, gdzie i kiedy zamierza ją 
urządzić, ale równie, jakie sam po-

SENSACYJNY PROCES
polskich narodowych socjalistów.

W najbliższych dniach w Sądzie o- 
kręgowym w Katowicach odbędzie 
się proces przeciw narodowo - socja­
listycznej „Błyskawicy**.  Mianowicie 
założyciel narodowych socjalistów i 
wydawca tygodnika „Jedna karta1* 
mec. Kozielski^ wystąpał ze skargą 
przeciwko obecnemu zarządowi na­
rodowych Socjalistów i wydawcom 
tygodnika ,»Błyskawica“ — Żmidziń- 
skiemu, urzędnikowi Grałowi i in­
nym o publiczne znieważenie i osz­
czerstwo. Oskarżeni na publiczinem

Dzielne dziewczę z pod Olkusza
obroniło się przed dwoma zwyrodnialcami.

W tych dniach w Sosnowcu miał 
miejsce charakterystyczny wypa­
dek, świadczący o niezwykłem zwy­
rodnieniu dwóch młodych miesz­
kańców Sosnowca, żydów: Symchy 
Libermana (Leszno 4) i Izraela Szwu­
na (Legjonów 1). Ofiarą zwywodnial- 
eów padła 24-letnia M. W. mieszkan­
ka wei Łany Wielkie, gminy Żarno­
wiec, powiatu Olkuskiego.

W. w swoim czasie pracowała w 
Sosnowcu w jednym z domów w cha­
rakterze służącej- Ponieważ, przy 
opuszczeniu służby chlebodawczym 
nie wypłaciła jej zarobku W. zwró­
ciła eię ze skargą do Sądu pracy.

Sprawa miała odbyć się w tych 
dniach, to też W. przyjechała wraz 
z bratem do Sosnowca. Po sprawie 
brat wyjechał do Olkusza, dziewczy­
na zaś została jeszcze na jeden dzień 
w Sosnowcu, przyczem przenocowa­
ła u swoich krewnych.

Następnego dnia wieczorem dziew­
czyna miała wyjechać z Sosnowca. 
Za pozostawione jej przez brata pie­
niądze w.ykuniła bjjet do .Olkusza.

fereocji tej, która prowadzona była w at­
mosferze wzajemnego zrozumienia się, za­
proponowano ze strony przedstawicieli prze­
mysłu i górnictwa następujące stawki przy 
obliczeniu świadczeń w naturze:

wartość czynszowa ubikacji w mieszkaniu 
robotmiczem — 4 zł. miesięcznie,

wartość ubikacji mieszkania urzędniczego, 
nieprzekracnającego 5 ubikacyj — 10 zł. 
niesięcsmie.

Wartość czynszowa ubikacji mieszkania 
urzędniczego powyżej 3 ubikacyj — 12 zł. 
miesięcznie,

wartość ubikacji w willi — 15 zł. mie­
sięcznie,

za ubikację uważa się pokój względnie 
kuchnią.

Wartość światła dla jednego (pokoju za- 
pranowano na 2 zt. miesięaanie, zaś wartość 
opału na 180 zł. za korzec.

zebraniu nazywali adwokata Koziel­
skiego zdrajcą(?), który jest w kon­
takcie z part ją hitlerowską. Na o- 
statniej rozprawie sądowej sprawa 
wzięła bardzo ciekawy obrót, gdyż 
oskarżeni zaofiarowali sądowi dowód 
prawdy. Przez świadków zamierza­
ją oni udowodnić, że adwokat Ko­
zielski wszedł w kontakt z niejakim 
Bauinannem, zamieszkałym w Berli­
nie, który jest szpiegiem(!?). Spotka­
nie to odbyło się w hotelu „oayoy* 1 
w Katowicach. Baumana w toku per-

Po przyjściu na dworzec dziewczy-| 
na spostrzegła, że zgubiła gdzieś bi­
let. Nie mając pieniędzy na kupno 
drugiego biletu, W. zwróciła się z 
prośbą do osób, znajdujących 6ię w 
poczekalni dworcowej, o ofiarowanie 
jej po kilka groszy, aby w ten spo­
sób mogła nabyć bilet.

W pewnej chwili do dziewczyny 
podeszło dwóch młodych żydów, któ­
rzy zaproponowali jej udanie się z 
nimi, a dadzą jej pieniądze na bilet, 
bowiem, jak oświadczyli, nie mieli 
idh przy sobie.

Naiwna dziewczyna, nie zastana­
wiając 6ię długo, udała się z niezna­
jomymi na ulicę Legjonów, do mie­
szkania jednego z nich, jak się oka­
zało, Izaaka Szwuna. Obaj młodzień­
cy, współczując rzekomo bardzo bie­
dnej dziewczynie, okazali się dla 
niej bardzo gościnni. Pod pretek­
stem, że do odejścia ,pociągu jest 
jeszcze dużo czasu, zatrzymali dziew 
czynę w mieszkaniu, aby się posiliła. 
Wkrótce na stole znalazła się wódka, 
kiełbasa i chW».

traktacyj miał mec. Kozielskiemu za­
proponować w imieniu rządu hitle­
rowskiego 20.000 złotych pod warun­
kiem. iż Kozielski stanie na usługach 
partji hitlerowskiej. Na tę okolicz­
ność oskarżeni naprowadzili cały 
szereg świadków.

Jak donoszą pisma katowickie, nie­
zależnie od procesu władze śledcze 
wszczęły . dochodzenia przeciwko 
mec. Kozielskiemu. Akta dochodzeń' 
znajdować się będą podczas procesu; 
na stole sędziowskim. Na rozprawą! 
ądową nie zjawi się jednak Baur' 

mann, gdyż wyjechał on do Niemiec. 
Wynik procesu jest oczekiwany i 
wielkiem naprężeniem.

Bilety „odcinkowe”
DLA URZĘDNIKÓW.

W związku z informacjami o podroże­
niu cen biletów odcinkowych dla urzęd­
ników państwowych. Ministerstwo komu 
uiikacji wyjaśnia, że naogół bilety te nie 
podrożały. Natomiast usunięto prakty­
kowane dotąd obliczenie cen tych bile­
tów, przy którem urzędnicy korzyuneii 
aż z trzech ulg równocześnie, t.j. 1) z o^ 
bliczenaa cen biletu jako miesięcznego 
(18 biletów pełnych w jedną stronę), 2)j 
z zastosowania ulgi urzędniczej (tj. 
procent od opłat obowiązujących da 
1.1.34 r.) i 3) z zastosowania równocae^ 
śnie dalszego ustępstwa o 25 proc. wsku*  
tek oparcia obliczeń na taryfie podanie^ 
akiej.

Ten wyjątkowy stan, rzeczy nie mógł 
być nadal tolerowany.

Wzamian za „przyprowadzenie do pis, 
widłowego stanu11 opłat za bilety odcin- 
kowe, urzędnicy uzyskali ulgowe prze­
jazdy w dowolnej ilości dla żon we 
wszystkich relacjach. Oprócz tego przy­
znano dodatkowe ulgi także urzędnikom 
kontraktowym, prowizorycznym i ich 
żonom. ,

Bilety odcinkowe, stosowane od dnia 
1 stycznia 1954 r., mogą być wykorzy­
stywane w pociągach osobowych wszeft*  
kiego rodzaju, nietylko podmiejskich, ce 
ułatwi urzędnikom Szybki dojazd do o- 
siedli i urzędów.

Bilety odcinkowe dla wojskowych, są
— wbrew rozsiewanym wiadomościom
— w tej samej cenie, co bilety odcinko 
we dla urzędników.

X NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Na ufe 
c-aoh miast Zagłębia widzi się, zwłaszcza 
w dni świąteczne ładny rodzajowy obra-

■ zek, mianowicie 2-8 narciarzy, ciągnię-
■ tych przez konia lutb motocykl. Nie wia-
■ damo, czy jest «> powjót z wycieczki 

narciarskiej, czy też tyliko przejażdżka
■ po ulicach miast Zagłębia, w (każdym ra- 
l zie jest to zabawa dość niebezpieczna,
■ gdyż na uitoach sporo jest różnych nie-
■ bezpiecznych dla narciarzy przeszkód i 
i pułapek. Pozatem jadąey dość szyibko
■ narciarz może łatwo wpaść pod koła 
• licznych pojazdów mechanicznych i a 
1 tych względów tego rodzaju pnzejażdż-
■ ki po 'ulicach nie powinny mieć miejsca.

Gdy po dłuższym pobycie w miesz­
kaniu dziewczyna, podchmielona już 
nieco, wyraziła chęć udania się na 
dworzec i poprosiła o pieniądze na 
bilet, obaj żydzi pokazali swe wła­
ściwe oblicze. Oto rzucili się na 
dziewczynę, usiłując ją zniewolić. 
Silna dziewczyna jednak potrafiła 
się obronić. W czasie szamotania się, 
na dziewczynie podarto suknię i bie­
liznę.

Gdy pomimo gróźb i teroru dziew 
czyna nie cbciała ulec zwyrodnial- 
com, ci wypuścili ją dopiero nad ra­
nem z mieszkania, w bardzo opłakać 
nyni stanie.

Zmaltretowania dziewczyna opo­
wiedziała o swej przygodzie policji, 
która wszczęła natychmiast energicz­
ne dochodzenie, w wyniku którego 
obaj zwyrodnialcy zostali ujęci.

Libermana i Szwuna przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

Młoda wieśniaczka, po doprowadzę 
niu swej garderoby do porządku 
odjechała ao Olkusza
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Ustawa o zwalczaniu
CHORÓB WENERYCZNYCH.

Ministerstwo opieki społecznej opra­
cowało projekt ustawy o zwalczaniu 
eborób wenerycznych.

Projekt dotyczy następujących cho­
rób: kala, wiewiór (rzeżączka), oraz 
Wrzód weneryczny.

Rozporządzenie przewiduje obowiązki 
Aorege w zakresie przymusowego lecze­
ni*  się, zakazy wstępowania -w związki 
(małżeńskie osób chorych, obowiązki le­
karza (m. in. obowiązek zachowania ta- 
(jentnicy zawodowej), obowiązki i u- 
brawniema władz administracyjnych 
i t. d.

Rozporządzenie przewiduje m. in., ze 
gminy miejskie z ludnością powyżej 25 
tys. mieszkańców, oraz powiatowe związ­
ki samorządowe podjąć mają starania,, 
pby w ciągu 5 lat posiadały już w szpi­
talach odpowiednią ilość łóżek dla Cho­
rych na choroby weneryczne. Rozporzą­
dzenie przewiduje również zniesienie 
teglamentacji sanitarnej prostytutek.

ostatniego walnego zebrania, sprawoz­
danie z działalności ustępującego zarzą­
du i komisji rewizyjnej, wybór nowego 
zarządu, •wybór- delegata i wolne wnio­
ski.
X URUCHOMIENIE MOTALNI. Z 
dniem dzisiejszym dyrekcja T.A.Z. uru­
chamia oddział motalinię.
X REDUKCJE. Fabryka Krawczyka w 
Zawierciu zredukowała w tych dniach

35 robotników. W zwiąj/ku z tem odbyło 
się zebranie robotników „Pracy Pol­
skiej", na iktórem powzięto odpowiednią 
rezolucję. Obecnie fabryka zatrudnia 
jaszcze około 100 robotników.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu na terenie powiatu- Zawierciańskie­
go, urząd zdrowia w Zawierciu zanoto­
wał: dwa zgony na gruźlicę, 5 zachoro­
wania na płonicę, mieszkań odkażono 3.

§ Z SALI SĄDOWEJ
Technika komunistyczna przed Sądem okręgowym.

X KRADZIEŻE. Józefowi Plucie z Bę­
dzina (Paryska 3) skradziono z budowli 
przy ulicy Braozowickiej cztery piecyki 
» różne narzędzia, łącznej wartości 170 
słoty ch.

Z mieszkania Stanisławy Marczewskiej 
w Dąbrowie (Sobieskiego 48) skradzio­
no 57 zł. orni różne rzeczy, wartości 103 
tlote.

Ze sklepu Lejzora Serwatki w Sosnow­
cu (Ciasna 13) skradziono w nocy różne 
artykuły, wantości 100 zł.

Z mieszkania Ludwiki świecówtny w 
Sosnowcu (Staszica 25) skradziono bie­
liznę, garderobę i inne rzeczy, wartości 
500 zł.

Z podwórza domu nr. 7 przy ulicy Dę­
blińskiej w Sosnowcu skradziono Stani­
sławowi Krajcerowi z Dobieszowie ro­
ju-er, wartości 150 zł.

Kronika ZAWIERCIA

Oncgdaj w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu odbyła się sensacyjna rozprawa prze­
ciwko 24-Iełniemii Alkwnie Włodzimierskie­
mu (Sosnowiec, Mościckiego 17) oraz ^let­
niemu Janowi Marczakowi (Będzin, Mała­
chowskiego 3), 44-1 eta iemu Stanisławowi Kiru 
kiewiczowi (Grodzi e<\ Narutowicza 112), 

25-let-niemu Czesławowi Mikule (Sosnowiec, 
Daleka 32), 28-iletniemni Romualdowi Dybał- 
śkiem-u (Modraejów, Powstańców 16), 37-let- 
niemni Wojciechowi Szewio likowi (Czeladź, 
SzpitaStna 28) i 25-letniemiu Bolesławowi Ba- 
Lancikowi (Sosnowiec, Dębowa 12), oskarżo­
nym o działalność wywrotową.

Jak się okazało od dłuższego już czasu 
przy ul. Małachowskiego 8 w Sosnowcu ist­
niał zakonspirowany lokal techniki okręgo­
wej komunistycznej partji polskiej, na cze­
le której stał Włodzimierski. W lokalu tym 
znaleziono kompletny powielacz, rękopisy, 
sprawozdania, okólniki komitetu centralne­
go K. P. P., gazety rosyjskie „Izwiestja", 
żydowskie gazety komunistyczne „Zwm 
Karnipf ', oraz polskie wydawnictwo komu­
nistyczne „Czerwony Górnik1", „Czerwony 
Sztandar1', szereg notatek i wykaz z 15 na­
zwiskami.

Na rozprawie iwtszyscy oskarżeni, z wyjąt­
kiem Włodzimierskiego do winy się nie przy 
znoili i oświadczyli, że Włodzimierskiego nie 
znają i nigdy go nie widzieli, natomiast Wło 
dzianie raki zeznał, że z końcem 1932 roku 
zapoznał się z pewmyim osobnikiem, który 
przedstawiwszy mu się jolko „Ignac* 1, za­
proponował mu, ażeby zajął się odbijaniem 
odezw, za co obiecał dać mu wynagrodze­
nie. Po jakimś czasie ,.Ignac“ zjawił się po­
wtórnie, wynajął lokal, dośta szył powielacz 
i papier. _ Kto jednakże ukrywa się pod 
przezwiskiem „Ignac11 — nie wie. Ponadto 
zeznał on, że odbijaniem odezw trudnił się 
zawodowo, za oo otrzymywał 100 zł. mie­
sięcznie.

Rozprawa ze względu na dużą ilość świad 
ków tnwała cały dzień i dopiero późnym wie 
czorem ogłoszony został wyrok, którego mo­
cą sąd skazał: Włodzimierskiego na 4 lata 
więzienia, pozostałych zaś oskarżonych, z 
braku dostatecznych dowodów winy, sąd u- 
niewinnił.

Oskarżonych bronili adwokaci: Mianow­
ski, Marks, Łaszccyński, Landau i aplikant 
Zarompf.

26.829, na włókienniczy 115.432, na papierni­
czy 10221, na skórzany 4.719, na drzewny 
26.748, na spożywczy 74.673, na odzieżowy 
11.902, na budowlany 10.130, na poligraficz­
ny 8.00? robotników. W górnictwie zatrud­
nionych było 97.517 robotników, w hutnic­
twie 33.475, w elektrowniach i wodociągach 
7.040, w innych zakładach 55897, onaz na 
robotach publicznych 61 >446 robotników.

UREGULOWANIE OBROTU IIANDLO 
W EGO ŚWIECAMI. Zwiąizek Izb przemysło­
wo-handlowych wystąpił do Ministerstwa 
przemysłu i handlu z wnioskiem o wydanie 
tia zasadzie ustawy o zwalczaniu nieuczci­
wej i nielojalnej konkurencji — rozporzą­
dzenia o oznaczaniu wagi, jakości i miejsca 
pochodzenia świec w obrocie handlowym. 
Przedstawiając konkretny projekt takiego 
rozporządzenia Związek Lab podkreślił, że 
wydanie takich przepisów uważa za wska­
zane przedewszystkiem ze względu na ist­
niejącą w handlu świecami nieuczciwą kon­
kurencję, polegającą na sprzedaży świec 
gorszego gatunku w opakowaniu, wprowta- 
dzającem w błąd nabywców.

OGRANICZENIE PRACY CUDZOZIEM 
CÓW WE FRANCJI. Francuski minister 
pracy wydal sześć dekretów, ograniczają­
cych pracę robotników cudzoziemskich w 
poszczególnych departamentach. Organizacje 
robotnicze wystąpiły jednocześnie o rozcią­
gnięcie mocy tych rozporządzeń na pozo­
stałe departamenty. W szczególności ograni­
czona została wydatnie liczba robotników 
audzoz i emskich wśród służby hotelowej, w 
przemyśle lrudowdanym, oraz na robotach 
ziemnych. Zarządzenia co do przemysłu bu­
dowlanego dotknęły pewnej liczby robotni­
ków polskich, usunięcie zaś cudzoziemców 
z przemysłu hotelowego odbije się przede- 
wszysitkiem na emigracji włoskiej i angicl- 
skej.

“1 OLKUSZAżyciegOSPODARCZE
Rozmowy handlowe polsko-sowieckie.

X IV TA RATA POŻYCZKI NARODO­
WEJ. Naczelnik urzędu skarbowego w 
Zawierciu p. Sala przypomina subskry­
bentom pożyczki narodowej, iż IV ratę 
wiplacać można jeszcze w Ciągu naj­
bliższych dni. W razie niezapłacenia ra­
ty wpłacane raty przepadają. Jak się 
dowiadujemy, zalegają jedynie drobni 
kupcy i rzemieślnicy, przeważnie żydzi. 
|x OPŁATEK W KjP.W. W ZAW1ER- 
CIU. Kolejowe przysposobienie wojsko-i 
jwe ognisko w Zawierciu urządziło w 
dniu 6 b.m. dla swoich członków trady­
cyjny opłatek. Po zagajeniu uroczysto- 
iśc-i przez prezesa tutejszego ogniska p. 
Smolińskiego, łamano 6ię wspólnie opłat­
kiem. Następnie od godziny 8 wiecz. do 
rana liczni członkowie i ich rodziny 
bawili się b. wesoło. Atrakcją około 
północy było efektowne przedstawienie 
kukiełkowe szopki p. Dworczyńskiego, 
okolicznościowy djalog „Kolejarz i Dja- 
beł"‘ i wiele innych miłych niespodzia­
nek. Dla upamiętnienia miłego i kole- 
jśeńskiego nastroju nad ranem dokonano 
wspólnej fotografji rodziny kolejarzy.
X ŻEŃSKIE ZESPOŁY PRACY. Z 
(dniem 15 ban. Stowarzyszenie opieki nad 
piezatrudinioną młodzieżą uruchamia w 
(Warszawie kurs instruktorski ośrodków 
pracy ochotniczej kobiet, obliczony na 
100 06ób. Magistrat m. Zawiercia otrzy­
mał miejsc 15. Podań z Zawiercia o przy­
jęcie na kur® wpłynęło 22 i nadal wpły­
wają. Odjazd prawdopodobnie nastąpi 
W dniu 14 b.m. Na kurs przyjmowane są 
kobiety w wieku od 20—30 lat. Najniż­
szym cenzusem szkolnym dia kandyda­
tek uikoóoozne 7 ki. szkoły powszechnej. 
W czasie pobytu na kursie uczestnicz­
ki otrzymają wyżywienie i ubranie. 
(Wynagrodzenie: 1 zł. dziennie i 5 zł. w 
miesiącu na książeczkę P.K.O. Kurs 
trwać będzie 2 miesiące. Po ukończeniu 
kursu i zdaniu egzaminu absolwentki 
przydzielone zostaną do ośrodków pra­
cy. Zastępowe otrzymywać będą wów­
czas 1 zł. dziennie, drużynowe zaiś 1 zł. 
50 gr.
|X WALNE DOROCZNE ZEBRANIE 
K. P. W. W sobotę 13 bm. o godzinie 7 
wiecz odbędzie się walne doroczne ze­
branie kolejowego przysposobienia woj­
skowego w Zawierciu we własnej świe­
tlicy (dworzec kolejowy) z następują­
cym porządkiem obrad: zagajenie i wy­
bór prezydium, odezytenie orotolkułu z

Rozpoczęły się wstępne konferen 
cje prezydjuim „Polrosu" z pełno­
mocnikiem ludowego Łomisarjatu 
handlu zewnętrznego p. Firsowem, 
Zebranie było poświęcone sprawom 
wykonania planu importowo - eks­
portowego „Sowpolłongu“ w 1933 r

W roku ubiegłym „SowpoŁtorg11 
wykazał w swej działalności znacz­
ną poprawę tak w dziale eksportu z 
Sowietów do Polski, jak i w imporcie 
do Sowietów towarów polskich. Pla­
ny za ostatnie dwa lata są co do su­
my prawie identyczne, lecz wykona­
nie, szczególnie w imporcie do Sowie­
tów wykazuje znaczną zwyżkę, a 
mianowicie: w 1932 r. plan eksportu 
Sowietów do Polski wynosił zł 
12.526.350 zł., przywieziono zaś do 
Polski towarów na sumę 6.924.765 zł., 
a więc plan ten wykonano w 55% 
Tenże plan w 1933 r. przewidywał 
sprzedaż towarów na sumę 10.065.000 
zł., sprzedano zaś za 7.207.515 zł. 
czyli wykonano plan w 72%.

Znaczniejszą poprawę wykazuje 
eksport z Polski do Sowietów. Plan 
na 1932 r. tak jak i na 1933 r. przewi­
dywał wartość wywozu naszego na 
sumę 18.300 tys. zł. Wyeskportowano

jednak w 1932 r. towarów polsikich 
za 7.846.596 zł., czyli 43% planu, a 
w 1933 r. na zł. 15.071.223, czyli 82%. 
Zwyżlka procentu wykonania planu 
w porównaniu z 1932 r. wynosi w 
imporcie- do Polski 17%, zaś w eks­
porcie z Polski — 39%. Zaznaczyć 
należy, że nadwyżka wywozu z Pol­
ski do Sowietów nad wrwozem z So­
wietów wynosiła w 1932 r. tylko 
921.831 zł., zaś w 1933 r. 7.863.708 zł. 
Pozatem w 1933 r. na rynek sowiec­
ki wprowadzono nowe towary pol­
skie, któremi „Sowpoltorg'1 dotych­
czas nie operował. I tak m. in. sprze­
dano w tysiącach złotych (słoniny za 
567, cukru za 375, skór podeszwo- 
wych za 137, przędzy wełnianej za 
1.325, trykotaży — 262, materjałów 
włókienniczych — 210, beretów—210 
sukna — 194, pończoch — 125, galan- 
terji różnej — 168, palt — 92, etami- 
ny — 26 i szmat za 60). Razem wpro­
wadzono nowych towarów polskich 
na rynek - sowiecki w 1933 r. na su­
mę 3.751.000 zł.

Obecnie rozpoczną się oficjalne 
pertraktacje o zawarcie planu im- 
portowo - eksportowego na rok 1934 
między Polro6em a Sowpoltorgiem.

Kronika gospodarcza.
BANK POLSKI NA ULTIMO GRUDNIA. 

Ostatnia dekada grudnia roku ubiegłego 
przyniosła wzrost zapasu złota w Banku 
Poliskim o przeszło 700 tys. zł. do sumy 475.6 
milj. zł., jednocześnie stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz wzrósł o 2 milj. do sumy 
88.3 milj. zł. Suma wykorzystanych kredy­
tów wzrosła o 36.7 milj. do 816.7 milj. zł. 
pnzyazem portfel wekslowy wynosi 6S8.1 
milj. zł„ a pożyczki zabezpieczone zastawa­
mi 80.4 rnilj. zł. Stan zdyskontowanych bi­
letów skarbowych wzrósł o 2 milj. do 48.? 
bilonu uległ zwiększeniu o blisko 1 milj. 
milj. zł. Zapas polskich monet srebrnych i 
do 49.2 milj. zł. Pozycja „inne aktywa11 
wzrosła o 19.9 milj. do 166.4 milj. zł., nato­
miast pozycja inne passywa wzrosła o 5.9 
milj. do 282.6 milj.żł. Natychmiast płatne 
zobowiązania powiększyły się o 15.8 milj. 
do 261.9 milj. zł. Obieg biletów bankowych 
zwiększył się o 38.6 milj. do 1.004 milj. zł. 
Pokrycie złotem uległo zmniejszeniu z 42.72 
do 40.79®/*,  przekraczając normę statutową 
o blisko 11 punktów. Stopa dyskontowa. Ban 
ku Polskiego wynosi 5%, zastawowa — 6%

ZWOLNIENIA OD PODATKÓW. Jak wia­
domo, z dniem 1 stycznia rb. wygasło zwol­
nienie tranzakcyj kaszą, mąką i otrębami na 
S‘ełdach zbożowych od podatku obrotowego

>ecmie Ministerstwo Skarbu zarządziło, że 
z powyższych ulg będą korzystały jedynie 
tranzakcje giełdowe mąką i otrębami, je­
dnak cod narfemijacemi warunkami- Ze

zwolnienia od podatku będą korzystały tyl­
ko tranazkcjc mąką standaryzowaną i otrę­
bami z przemiału standardowego. W wypad­
kach, w których nie będzie można wprowa­
dzić standardu ogólno-krajowego, giełdy bę­
dą mogły ustalać własne standardy lokalne, 
dostosowane do miejscowych warunków, u- 
zgadmiając je z Ministerstwem przemysłu i 
handlu. Minimalne tranzakcje giełdowe, ma­
jące korzystać z. ulgi podatkowej, powinny 
wynosić w obrocie mąką 2.500 kg., w obro­
cie otrębami 5000 kg. Powyższe partje towa­
rów powinny być jednolite, to znaczy, że 
nie mogą się składać z kilku rodzajów mą­
ki, względnie otrąb. Tranzaikcje zbożem 
wolne są od podatku tak, jak dotychczas.

KTO MOŻE BYĆ DYREKTOREM KO.M. 
KASY' OSZC7.T/DNOŚC1 ? Warszawski urząd 
wojewódzki wystosował okólnik do Komu­
nalnych Tas Oszczędności, w którym zarzą­
dza, że stanowisko dyrektora Komunalnej 
Kasy Oszczędności może być obsadzone tyl­
ko w ścisłem porozumieniu się z urzędem 
wojewódzkim. W myśl okólnika władze Kas 
winny nadsyłać urzędowi wojewódzkiemu 
wszystkie dane o kandydatach na kierow­
nicze .stanowisko w KKO.

STAN ZATRUDNIENIA. Jak wynika z o 
-tatnich zestawień na 1 grudnia 1933 r. w 
przemyśle przetwórczym zatrudnionych by­
ło ogółem 369.709 robotników, z czego na 
przemysł mineralny przypada 31.874 robot­
ników. na metalowy 49.174 chemiczny

Sensacyjna kradzież
U GLAJTMANÓW W OLKUSZU.

P. Abram Szydłowski z Olkusza za­
meldował anegdaj na posterunku policji 
w Olikiuszu, że w sierpniu r. uh., wyjeż­
dżając z chorą żoną do Krakowa, pozo­
stawił na przechowaniu u swej teścio­
wej Bajili Glajtmanowej w Olkuszu spo­
ro cennych przedmiotów.

Po dwutygodniowej nieobecności w 
Olikuszu, rzeczy tych odrazo nie ode­
brał, lecz dopiero 8 l>.m. udał się wraz 
ze swą żoną do teściowej celem prze­
niesienia ich do swego mieszkania. Przy 
ąprawdzatniu jednak skonstatował brak 
wielu przedmiotów, jak kap, 6erwet jed­
wabnych, koszul półjedwabmych, brosz­
ki, cukierniCzki i t. p. ogólnej wartości 
750 zł. W czasie przeprowadzonej rewi­
zji rzeczy tych u Głajtmanów nie zna­
leziono, natomiast Glajtmainowa oświad­
czyła, że jej również skradziono różne 
rzeczy, jak łyżeczki, widelce, serwety 
i t.d. ogólnej -Wartości około 800 zł.

Ciekawa rzecz, że Glajtmanowa o kra­
dzieży tej dawniej nie meldowała, lecz 
dopiero wówczas, gdy jej zięć, Szydłow­
ski. upomnał 6ię o swoje rzeczy. Kra­
dzież ta wzbudza sensację temwięcej, 
że Szydłowski i dajtmamowie należą 
do najbogatszych lud-zi w Olkuszu.
X INSPEKCJA. Wojewódzki inspektor 
straży pożarnej, p. J. Plebanek w dniu 
wczorajszym przeprowadził inspekcję w 
Okr. Zw. straży pożarnej w Olkuszu.
X POŻAR Z PODPALENIA. 8 b.m. wy 
nikł pożar w domu Marjana Barczyka 
w Zarzeczu, który strawił część domu. 
O podpalenie podejrzany jest zastępca 
sołtysa, Jan Kamionka z Kolbariku, gm. 
Jang rot, który od dłuższego czasu żyje 
z Barczykiem w niezgodzie.
X POD ZARZUTEM ZBRODNI. Ma- 
rjanna Pełka, mieszkanka Kolbarku, gm 
Jangrot, oskarżyła na posterunku w Jaa- 
grocie swego zięcia, również Pełkę Ma­
teusza o złośliwe uderzenie jej córki 
Eleonory w brzuch w dniu 8 b.m. i spo­
wodowanie natychmiastowego porodu 
Dziecko zostało zabite w łonie matki i 
urodziło się nieżywe. Trup dziecka znaj­
duje się u teściowej do czasu seikicji są 
aowo - lekarskiej. Stan chorej ciężki.
X ECHA NAPADU POD OLKUSZEM. 
Kilka dni temu pisaliśmy o napadzie na 
handlarkę nabiałem, Siudową ze Suło- 
szowej w lesie pod Olkuszem, przyczem 
jako na sprawcę tego napadu i pobicia 
do nieprzytomności kobiety, na podsta­
wie poszlak policyjnych wskazano Ja­
na Pawlika z Olewina, gm. Rabsztyn 
Dalsze dochodzenie jednak nie potwier­
dziło, aby Pawlik brał udział w napa­
dzie, wobec czego po zatrzymaniu, zo­
stał on zwolniony. Dochodzenie w spra­
wie tego napadu w dalszym ciągm trwa.
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IfNDACJI ROCKEFELLERA.
Dorocznym zwyczajem w dzień Trzech 

w państwowej szkole higjeny od­
był się w Warszawie zjazd polskich sty­
pendystów fundacji Rockefellera, rekru­
tujących aię z pośród lekarzy z państwo­
wej komunalnej służby zdrowia oraz in­
żynierów sanitarnych, bakterjologów i 
chemików, którzy korzystali w latach u- 
h»®głych ze etypendjum fundacji dla po- 
głębieuiia swych studjów, przeważnie w 
fanach Zjednoczonych. Na zjazd przy­
było 25 osób ze wszystkich dzielnie Pol- 

Przedstaw iciefl fcodacji na Europę 
^dbodnią dr. Leach, z powodu przenie- 
BI«lia go do Tokio nadesłał pisemne ży-1 
®aenua. Na zjeździć nastąpiła wymiana 
«dań co do dalszej ściślejszej współpra­
cy polek ich rockefelflerczyków, celem 
dalszego podniesienia zdrowotności w 
krajn. Sekretarz rockefellerezyków. dr. 
Kasprzak złożył m. in. w imieniu zebra­
nych podziękowanie fundacji za dotych­
czasowe jej zasługi 3r dziedzinie pomocy 
dla Polski, która trwa od 13 lat. Nieste­
ty, z powodu braku dalszych funduszów 
pomoc fundacji dla Polski uległa ostatnio 
znacznemu zmniejszeniu. . z •

GORSZĄCE ZAJŚCIE 
NA ŻYDOWSKIEJ ZABAWIE. 

Onegdaj sala Kosterskiego przy pil. 
marsz. Piłsudskiego w Kielcach była wi­
downią niebywałej awantury na zaba­
wie, urządzanej przez żydów, pod nazwą 
„Bazar Palestyński". Podczas zabawy 
doszło do starcia między większą grupą 
uczestników i kilkudziesięciu obecnymi 
na sali zwolennikami Żabotyńekiego, w 
zamieszaniu podarto portret Żabotyń- 
śkiego. Zajście sprowadziło dla zabawy 
Całkiem nieprzewidziane skutki, a mia­
nowicie jeden ze zwolenników Żabotyń- 
nkiego podniósł alarm na mieście i po I 
nęływie niespełna godziny na zabawę 
JBaaanu Palestyńskiego'1 wkroczył dwój 
Łanu oddział IriMriidziesięciu Żabotyń- 
bsylków, pod wodzą znanego w Kielcach : 
kupca samochodowego Lewiego i po zam 
Łnięciu od wewnątrz drzwi, <wśród okrzy ’ 
ków na cześć Żabotyńśkiego, urządził 
masakrę, ibijąc uczestników i demolując < 
Urządzenia sali. Gorszące zajście źlikwi- . 
dowala policja, która przybyła aresztu- ] 
Łprzywódców oddziału Żabotyńczy- ] 

z Lew im na czele. Wszystkich osa- j 
o w więzieniu przy ul. Zamkowej. ;

WYROK ŚMIERCI W PIŃCZOWIE. s 
sesji wyjazdowej kieleckiego sądu ! 

okręgowego w Pińczowie rozpatrywana 1 
była w trybie doraźnym sprawa 20-1 et- . 

-niego Józefa Doroza z Chrobrza, którego 1 
bronił adwokat Kuryło wieź. Doroz, zło- 1 
dziej leśny, kradł z towarzyszami drze-1 
wo z lasów margrabiego Wielopolskiego < 
i został ujęty przez gajowego. Prowadzo- ; 
ay przezeń do gajówki, wykorzystał w ; 
pewnej chwili nieuwagę swego konwo- i 

jenta i (uderzeniem siekiery rozpłatał mu 
głowę, kładąc go trupom na miejscu. 
Sąd doraźny skazał Doroza aa kairę 
zamienił karę na dożywotnie więzienie, 
śmierci. Pain Prezydent w drodze łaski

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA.
W mieszkaniu własinem przy ul. Szti- 

gla 12 w Warszawie popełnił samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru w skroń 
adw. Stanisław Samborski. Nadbiegli na 
odgłos strzału domownicy, zastali już 
tyfllko trupa. Władze prokuratorskie wdro

„KRZYŻ POŁPDNŁA’.
Francuski platowiec pocztowy „Krzyż południa”, który w ciągu 1S godzin przeleciał 

z St. Louis w Afryce zachodniej do Natal/u w Brazylji.

Niezwykła tragedja małżeńska.
■MHB Powrót rzekomego nieboszczyka, 

gospodarstwo i dać sobie radę we 
wszystkich kłopotach. Wyszła przeto 
zamąż za niezamożnego gospodarza, 
Zygmunta Borutę, z którym żyła 
szczęśliwie i miała troje dzieci.

W to spokojne życie uderzył nagle 
grom. Po świętach Bożego Narodze­
nia zjawił 61ę nieoczekiwanie Mal- 
czak, który, jak się okazało, z Fran­
cji, gdzie zabrakło zarobków, udał 
się do Ameryki, skąd, uciuławszy 
trochę pieniędzy, powrócił do kraju. 
Informacje, których udzielono o nim 
okazały się błędne, gdyż mówiąc o 
jego śmierci w katastrofie kopalnia­
nej, pomieszano go z innym górni­
kiem bardzo (podobnego nazwiska.

Gdy mąż zjawił się przed dawną 
swoją żoną a obecną Borutową, nie­
szczęśliwa kobieta tak się tem prze­
jęła, że dostała pomieszania zmy­
słów, a drugi jej mąż, Boruta, po­
wiesił się.

We wsi Różki w pow. Sieradzkim 
rozegrała się niezwykła tragedja 
małżeńska, która tragizmem swoim 
przechodzi najdramatyczniejsze na­
wet sytuacje powieściowe.

Mieszkaniec tej wsi Stanisław Mal- 
czak, w roku 1921 wyemigrował za 
zarobkiem do Francji, skąd przez 
kilka lat nadsyłał żonie regularnie 
pieniądze i listy.. Nagle przesyłki 
pocztowe ustały i słuch o Malczaku 
zaginął. Malczakowa robiła usilne 
starania, nawet przez konsulat pol­
ski, celem odnalezienia męża i po 
pewnym czasie dowiedziała się od 
jednego z kolegów Malczaka, że zgi­
nął on w czasie katastrofy kopalnia­
nej.

Malczakowa, opłakawszy niebosz­
czyka męża, za namową sąsiadek 
zdecydowała 6ię wejść ponownie w 
związki małżeńskie, jako że samot­
nej kobiecie trudno jest utrzymać

żyły dochodzenia w Celu ustalenia przy- 
czyny samobójstwa adwokata.

PRYWATNE POCZTY.
Niedawno wykryto pocztę pomiędzy 

Łodzią a Kaliszem, uprawianą przez biu­
ro ekspedycyjne, które przyjmowało 
przesyłki pieniężne i pocztowe. Obecnie 
władze przystępują do likwidacji całej 
sieci tego rodzaju poczt prywatnych. Po­
czty takie, prowadzone przez ekspedy­
torów nie są legalne, gdyż wszelkiego 
rodzaju .przesyłki za opłatą stanowią mo­
nopol państwa.

fi

Karmił chorą zonę
WLASNEM CIAŁEM.

Do szpitala w Fukuoka, miasta poi 
towego na KiKusihu, najbardziej po­
łudniowej z wysp japońskich, przy­
wieziono niedawno pewnego koreań- 
czyka, który miał straszną ranę na 
lewem udzie. Pacjent milczał upor­
czywie i lekarze nie mogli od niego 
wydobyć, w jaki sposób nabawił się 
tej krwawej rany. Dopiero po wy­
leczeniu go, koreańczyk przemówił- i 
wyjaśnił tajemnicę swojej rany.

Żona koreańczyka była ciężko cho­
ra na neutralgję i mąż chciał jej ko­
niecznie dopomóc. Wówczas przypo­
mniał sobie fantastyczny przesąd, o 
którym dużo słyszał. Mianowicie, że 
chora żona może wydobrzee, jeśli 
będzie jeść mięso swego męża. Lub 
odwrotnie. I koreańczyk postanowił 
poświęcić się.

W tym celu od kra wywal sobie co­
dziennie kawałek mięsa z lewego li­
da i dawał swojej żonie ugotowany 
do jedzenia. Koreańczyka wyleczo­
no z strasznej rany, jaką sobie wła- 
SDBoręcznię zadał. Czy żona jego wy­
zdrowiała — niewiadomo.

gąCIEKAWE
SETNA ROCZNICA ŚLUBU.

Jugosłowiańskie dzienniki dooosoą o nie­
zwykłej uroczystości rodzinnej, obchodzonej 
w tych dniach przez małżonków Stojana i 
Jeliki DiimiiŁrijewiczóiw, mieszkańców wioski 
Klinowo w południowej Serbji. Małżonkowie 
ci obchodzili uroczystość setnej rocznicy 
ślubu. Podczas gdy Stojan liczy obecnie lat 
123, małżonka jego jest młodsza od niego o 
t lada. Małżeństwo, które od urodzenia za­
mieszkuje w wiosce Kloniwo, miało czworo 
dzieci, z których dwaj synowie zginęli pod­
czas wojen tureckich, trzeci stracił życie w 
czasie katastrofy górniczej, córka pozostaje 
przy życiu.

RR2ECTWGAZOWA ZASŁONA 
WODNA.

Wiedeński „Kosmos" donosi, że w Pradze, 
czynione 6ą obecnie doświadczenia z wnie- 
szkodLiwienieim za pomocą rozpylonej wody 
gazów tnujących, zawe rających chlor. Zasło­
na wodna, o wysokości kflfcu metrów neu­
tralizuje działanie gazów należących do gru­
py połączeń chloru. Rozpylenie wody odby­
wa się przy pomocy specjalnych rozpylaczy, 
które mogą być zmontowane na zwyczaj­
nych pompach.

NAZWA POLSKI W OBCYCH 
JĘZYKACH.

Nazwa naszego państwa brani w językach 
zagranicznych następująco: Polonia — po 
łacinie, włosku, hiszpańsku, Pologne — po 
francusku, Poland — po angielsku. Polen — 
po niemiecku, Polsza — po rosyjsku, Polsko 
— po czesku, Lechistan — po turedku, Len- 
gyel Orszagh — po węgiersku. Po rand o — 
po japońska, Polankuo — po chińsku, Po- 
lija — po łotewsku, Lenkija — po litewsku.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
26 , ____

••Moja Maniaiu!
Miło mi się był© z Tobą zobaczyć. Sądzę, 

że i Tobie także. Niech ci się tylko nie zechce 
zmienić letniska, bo drogobyś za to zapłaciła. 
Nie będę się narzucał arai Tobie, ani Twojemu 
nowemu gagatkowi. Możecie się bawić. Więc, 
jeżeli nie chcesz, żebym z nim pomówił, a z To­
ną się rozprawił, jak mam prawo, to siedź 
w Kazimierzu. Widzisz, że choć cham, jestem 
porządny człowiek. Inmyby się nie zdobył na 
tyle wyrozun1’3^0®0'-,Ale ja nie rzeźniik. Ca­
łuję Cię po narzeczeńsku, moja najmilsza 

Twój Marjaoi"

Po odejściu Marjana Bohdan ujął Nikę pod 
#ękę.

— Chodźmy. Cóż to 20 typ! Chyba jakiś nie­
pełna rozumu, jak mówią chłopi. Oczy miał błę­
dne. Może był pijany. Przestraszyłaś się, malutka ?

Przytuliła się do niego, dTŻąc calem aiałem.
<— Wracajmy. On mówił, że spotkał wściekłe­

go psa...
— Dobrze, wracajmy. Co ty tak drżysz?, Je- 

«is Maria, co tobie? Co tak zbladłaś?
— Bo boje się psa — wyjąkała Nika. — Już 

*jgdy^nie pójdę do lasu. Nnuigdy! — zadzwoniła

Szreniawa zmartwiony i przestraszony wziął 
ją wpół.

— Ależ, dziecino, nie masz się czego bać. Na­
wet gdybyśmy spotkali wściekłego psa, to zaiwszc- 
bym zdążył go zastrzelić. No, uspokój się!

Nachylił się, chcąc ją pocałować.
Nika wyrwała mu się, jak oparzana.
H Nie, nie... Pies... nie... — jąkała, rozgląda jąc 

się po lesie z widocznym strachem.
Bohdan wzruszył ramionami.
— Nie chcesz, to nie... Uspokój się.
.W lesie rozległo się donośne nawoływanie: 

Hop! hop! hop!
—• Szukają nas — rzekla nerwowo Nika. -— 

Chodźmy!
Bohdan znów wzruszył ramionami i nie odpo­

wiedział.
Było umówione, że po spacerze Bohdan zabie- 

rze całe towarzystwo na podwieczorek do Beren- 
sa. Tymczasem Nika zaczęła niespodziewanie gry­
masić. Powiedziała, że jest zmęczona, że ją głowa 
boli, że chce się odrazu położyć. Był to u niej 
objaw tak niezwykły, że wywołał ogólne zdziwie­
nie. Dała się coprawda namówić i poszła, ale sie­
działa przez cały czas ponuro zamyślona i zła, co 
nadało jej twarzy uderzająco gminny i nieinteli­
gentny wyraz. Pod wpływem depresji zapomniała 
o roli damy i na zwracane do siebie pytania odpo­
wiadała niegrzecznie i opryskliwie. Bohdan dziwił 
się i spoglądał ciągle na Krysię, jakby ja przepra­
szając, ozy prosząc o wyrozumiałość. Nika. spo­
strzegła, że wskutek swego przygnębienia zeszła 
niejako na dalszy plan. Zazwyczaj ona królowała: 
aaćmiswafci. i ząirluszął-a- wozystkie pozostałe pan­

ny. Na nią zwracała się ogólna uwaga mężczyzn. 
A ponieważ była płytka i niczem się nie intereso­
wała, choć próbowała czasami udaiwać intelektu­
alistkę, więc rozmowa pod jej przewodem polegai- 
ła głównie na głupich śmiechach, banalnych żar­
tach, flirtowych zaczepkach i divuzmacznych alu­
zjach. Tym razem inicjatywa przeszła w ręce Hali 
i Krysi. Nika słuchała z gniewnie zmarszczonem 
czołem dyskusji na temat Szekspira. Przypomnia­
wszy sobie zasłyszane z ust jakiejś wykwitnisi 
powiedzenie, które zachowała w pamięci, jako 
bardzo mądre i świadczące o wyrafinowanych 
upodobaniach literackich, rzekła niezupełnie do­
rzeczy:

— Minie się tam Sze kspir wcale nie podoba.
i— Dlaczegóż to, panno Niko? — zapytał 

z flirtowo-żartobliwym zainteresowaniem jeden 
ze studentów. #

— Bo taki ordynarny. Moja służąca Józia 
wstydziłaby się takich żartów.

— Wiodocznie Józia wytworniejsza od Szek­
spira,. Ale przecież Szekspir nie pisał samych nie­
przyzwoitych żartów. Pisał ładnie o miłości. Na- 
przykład w „Romeu i Julji“.

—StaTe bajdy. Głupia ta Julja, że się zabiła. 
Jabym się nigdy nie zabiła. Za ładna jestem, że­
by gnić w ziemi za młodu!

Student, pan Julek, pokręcił z uznaniem 
głową.

— Ma pani rację, panno Niko. Ofelją teżby 
pani nie chciała być?

— Czy pan mnie mą za war jatkę?
— Nie zwariowałaby pani z miłości?

D. c. u.
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PROGRAM RADJOWY
WIECZÓR MUZYKI LEKKIEJ 

Z UDZIAŁEM FALISZEWSKIEGO.
W czwartkowym wieczornym koncercie 

mnuzyki lekkiej wystąpi jako solista popu­
larny piosenkarz Tadeusz Faliszewt-ki z re- 
xpertnarem swych nowych piosenek. Pro­
gram uzupełni krótkiemi utworami wiolon- 
czełowemi Bolesław Ginzburg, oraz orkiestra 
Polskiego Radja pod dyr. Stanisława Na­
wrota.

ŚRODA 10 STYCZNIA.
74)0 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wołają zorze”. 7.C6 — Gimnastyka. 7X20 — 
Muzyka. 7.55 — Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.05 
— Muzyka. 12.30 — Wiadomości meteorolo- 
gkozme. 12.35 — Muzyka. 15.20 — Urzędowa 
ceduła giełdy zbożowej i towarowej w Ka­
towicach. 1525 — Wiadomości o eksporcie 
połskim. 15.50 — Wiadomości gospodarcze 
15.4/) — Recitali fortepianowy Róży Benze- 
fowej. 16.10 — Program dla dzieci. 16.40 — 
Bktzynka pocztowa. 16.55 — Koncert chóru 
^Hairfa” pod dyr. Wacława Lachmana. 1720 
-- Recital wiolonczelowy Dezyderjusza Dan- 
paowt-’kiego. 1750 — Muzyka. 18.00 — Od­
czyt z cyMiu „Mędrcy i poeci starożytnej 
(Grecji” pt. „Pind-o-r" wyigł. dr. Aleksander 
pkaryn. 1820 — ,JR®ch w interesie” — lekiki 
reportaż muzyczny z życia kupieckiego wy- 
bwórni „Toto-Film". 19.05 — Rozmaitości. 
S9-10 — Dr. Stanisław Śmieszko: „Neapol, 
Pompei, Caipri i wycieczka na Wezr.wjuisz”. 
1925 — Feljetoa literacki: „Kwadrans o li- 
fcsratuirze bułgarskiej" wygł. Ludomir Ru­
bach. 1940 — Wiadomości sportowe. 20.00— 
Koncert w wyk. orkiestry symfonicznej P.

Ozimińskiego z udziałem 
- Makuszyńskiej (spor.), 
yt. „Marmurowa elegja11 
odhorska-Okołów. 21.15— 
Eugemji Umińskiej. 22.00 

esperanckim pt. „Spor- 
” pióra inż. Aleksandra 

—ika taneczna z 
w Warszawie 

W języku fran-

Odjczyt

i PROSZEK

p z,KOGUTKIEM
USUWA NAJUP0RC2YW5ZV

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

BÓLEi ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIANY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

zKOGUTKIEM"

ZABAWA KOSTJUMOWA NA NARTACH.
W St. Morita — zimowym raju miljonerów organizowane są coraz to nowe zabawy dla 
gości, którym cudowna okolica, wspaniała ślizgawka i tereny narciarskie nie wystar 
czają dla mdłego spędzenia czasu. Oto obrazek konkursu narciarskiego dla pań, które­

go uczestniczki wystąpiły w oryginalnych kostjuanach.

KINO
JDEF 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

NARESZCIE DZISt Największa sensacja świata

TESTAMEIT O-RA MflBUZE
Arcydzieło przawyżaaająao wszystko «o dotychczas wyprodukowano.

Nadpr.t Wielka Rewja Wojsk w dniu 11 listopada w Warszawie.

Wlrńltii: ZALEDWIE WEZOHIJ...

KINO 

,w 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś uroczysta premjera!
Film, który zdobył wielki medal złoty na konkursie film, w Ameryce

„SZALONA NOC”
Tragiczne przeżycia młodej sieroty zbiegłej z przytułku.-------
W rolach gł.: LORETTA JOUNG i GENE RAJMOND.

Wkrótce: „PROKURATOR ALICJA HORN1*.

KINO
„nr 

w Dąbrowie 
Górniczej

Od niedzieli 7-go do środy 10 stycznia rb. 
JOSE MOJICA w superflimie JOXA p. t.

„KRÓL CYGANÓW11
Udział biorąt ROZKOSZNA 
ROSITA MORENO i CHOR 
CYGAŃSKI. — — — —

Następny program: „KAWALKADA”

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

SOBKĘ Ifflffll
LOKALE ROŻNE

POKÓJ 
umeblowany inteligen 
nemu panu wynajmę 
Mościckiego 19 m. 11 
parter od 12—i-ej. 308

NAUKA 
I WYCHÓW

LEKCJI 
gry fortepian, udziela 
energiczny, zdolny u- 
czeń profesora Lewon- 
giera Instytut Muzy­
czny Katowice — przy 
gotowuje do konkur­
su Konscrwatorjum. 
Dla dorosłych stosuje 
metodę krótszą. So­
snowiec, 1 Ma ja 25 — 
telefon 15. Włodzi­
mierz Kamiński. 217

ANGIELSKIEGO 
i korespondencji han­
dlowej angielskiej — 
szybko, praktycznie 
nauczy profesor. Dy­
rdom i długoletni po­
byt zagranicą. Warun 
ki przystępne. Specjał 
na zniżka dla grup. — 
Zgłoszenia pod „En- 
glish lessons’* do Adm 
„Kuriera Zachodnie- 
go‘‘ Sosnowiec. 8525

Skład Materjałów 
Aptecznych 

NIMI REINER 
SOSNOWIEC 

Modrzejowska 3 Tel.1-29 
POLECA: 

znaną ze swej dobroci 
zaprawą politerową do 
podłóg i linoleów — — 

na wagę 
i w puszkach.------ 8586

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chlnowo- 
Chmielown 1 „My­
dło Chlnowo- 
Chmielowe (z Ko­
gutkiem) Sprzeda|ą a- 
pteki I składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego uL 
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NAJMŁODSZE ARTYSTKI
z baletu opery paryskiej przed występem.

ZAKOPANE
ul. Sienkiewicza „Ma- 
rynówika” poleca po­
koje z całodziennym 
utrzymaniem 5 zł. od 
osoby. 509

KRYNICA 
Pensjonat D-ra Łazar­
skiego, dziennie — 
5 zł. 50. Kuchnia wy­
kwintna. 8784

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PKO. Mice M2

„BIAŁY DWÓR“ 
Zakopane, droga do 
Białego. Komfortowy 
wypoczynek, pokoje 
słoneczne. — Kuchnia 
wyborowa, ceny u- 
miarkowane. 219

ZAKOPANE.
„Florida” nowocześnie 
urządzony pensjonat 
Marty Paryskiej przyj 
muje zamówienia na 
stycaeń. Ulica Chału­
bińskiego, telefon 554.

137

RABKA 
„Łowiczanka-1 pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
s-kiej i Ryglickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy. 8484

DOM KLIMATYCZNY 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z chorobami 
dróg oddechowych — 
stosując nowoczesne 
zabieg:.— Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 8578

POSADY
1 PRACE

MO I OREK 
ELEKTRYCZNY 

3 KM kupi: Kania — 
Dąbrowa, Wiejska 22

DO SPRZEDANIA 
lub odlstąpienia na 
Górnym Śląsku zakład 
introligatorski i skład 
papierniczy, dobrze 
prosperujący. Zgłoszę 
nia przyjmuje i in- 
formacyj udziela — 
„Zaranie” Tarnowskie 
Góry, Henckla 1. 317

ZARAZ POTRZEBNA 
zdolna bufetowa re­
stauracyjna — Sosno 
wiec, Pifcnidiskiego 2 
Bar Teatralny . 318

SŁUŻĄCA 
umiejąca gotować i 
do wszystkiego, lubi 
dzieci, ucz/dwa i pra­
cowita — poszukuje 
miejsca. Adres poda 
Administracja. 505

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

BASAMUN1K FRAN 
CISZEK zgubił we­
ksel z wystawienia Ma 
rjanna Basamunik na 
zł. 400 — żyrami An­
toni Koaot, Wawrzy- 
niec Kooot, Basamrunik 
Franciszek, który u- 
nieważniam.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stroje. względnie przed tekstem W gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 29 gr. Ogłoszenia • robn< 1» - W gr. z» każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 m*t-  za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admui. nie odpowiada.

sobnow^. «•
onmwPA a BETUKTIW

BIAŁY TYDZIEŃ 
od 15 stycznia rozpo­
czyna M. Kępiński — 
Będzin. 521

ZAPOWIEDZ!
Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1) Ur­
bański Józef — kawa­
ler wyznania rzymsko 
katolickiego żarn. w 
Sosnowcu, ul. Pirosta 
12 m. 22, 2) Mordzcw- 
ska Sabina z Szymań­
skich wyznania staro­
katolickiego rozwie­
dziona, zamieszkała w 
Sosnowcu, uL Prosta 
12 m. 22 chcą zawrzeć 
z-wiązek małżeński we 
dług obrządku staro­
katolickiego. Ewen­
tualne przeszkody na­
leży skierować do 
Administracji Bisku­

piej Kościoła Sta.r\»- 
Katolickiego w Kato­
wicach, ul. Limanów- 
skiego 8. 520

POSZUKUJE SIE 
spólnika z kapitałem 
2 — 5 tysięcy złotych 
do dobrze zaprę wadzo 
nego interesu na Gór­
nym Śląsku. Dochód 
obfity. Zgłoszenia i in 
formacje — „Zaranie" 
Tarnowskie Góry, — 
Hendkla 1. "16

WANNY 
nas-iadówtki, wanienki 
dziecinne, kotły do 
bielizny — wielki wy’ 
bór — ceny bardzo 
nisk!e. Sosnowiec, — 
Orla 11 Hesse. 300

WIELKA ZNIŻKA
CEN!

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu-

’ „STADJON-, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 864f

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne.

7871

fumierzuie 
$ źuahieiii !

.KOWALSKIHA
USUWA HAJUPORCZVW5ZE
BÓLE GŁOWY

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC" 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl,

Wizyta zł. 5.—

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyruów W kaidom ka.stająi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraa dodatkowy dopłaca aią po 5 gr.
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